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Konferencja trzech mocarstw w Paryżu zerwana 
Mussolini żąda peł::ego pretektoraiu na 


Bezowocne rokowania) 


PARYŻ, 18 sierpnia (PAT.) — 
Premjer Laval oznajmił d 
południu dzi 
kowania dzisiejsze, które rozpo 
częły się o godzinie 15.30, 

pod dwuch godzinach zostały 


przerwane. 
Premjer zapowiedział jedno- 
cześnie ogł ni komunikatu 


)-ej wieczorem. 

J Je premjera Lavala 
potwierdziła pesymistyczne prze 
nia, dotyczące przebiegu 


>, 18 sierpnia (PAT.) — 
9.15 delegat włoski ba- 
ron Aloisi przybył na Quai d'Or 
say, gdzie był niezwłocznie przy 
y przez premjera Lavala. Roz 
mowa była bardzo krótka. — O 
dz. 19.20 baron Aloisi opuścił 
gmach ministerstwa spraw 
zagranicznych, 


Ani Anglia, ani Francja 


toch 
PARYŻ, 18 sierpnia (PAT.) —! 
© godzinie 20.20 premjer Laval 
zyjął na Quai d'Orsay przed- 
li prasy, którym odczy- 
komunikat: 
jako  reprezen-| 
nt Francji, pan Eden — jako 
reprezentan! Wielkiej Brytanji! 
i baron Alo 
tant Włoe 
ryżu, «lem poszukiwania spo- 
sobów pokojowego rozwią.ania 
ia gu włosko - abisyńskiego. 
zdołali oni jeszcze znaleźć 
dyskusji, która umo- 
n rozwiązanie zatar- 
su. 
Trudności, na jakie naiknięto | 
przy rozpatrywaniu sugestji. | 
;saniętych w czasie dyskusji, 
v, clagają odroczenia podjętych 
prac, które prowadzone będą da 
lej na drodze dyplomatycznej! 
k brzmi oficjalne wyjaśnie 
nie przerwania obrad konferen- 
cji trzech mocarstw. Tymcza-| 
potwierdzają informa 
ót dziennikarskich, głów- 
zerwania obrad 


nie uznają stanowiska | 
| 


eje z k 
ną przyczyną 
była 
bezkompromisowa odpowiedź 
Mussoliniego 
na przedstawione sugestje. Włoj 
chy w całości zdają się podtrzy 
mywać swój dotychczasowy 
punkt widzenia. Bezpieczeństwo 
zarówno obu kolonji włoskich, 
jak i obywateli włoskich na te- 
renie Abisynji, może być — zda 
niem Mussoliniego — zapewnio 
ne 
tylko przez udzielenie Włochom 
protektoratu politycznego, go- 
spodarczego i wojskowego nad 
Abisyzją. 

Rzecz zrozumiała, iż 
Angija przeciwstawić się mu-| 
siata w sposób formalny t 
zie, która w tej formie 


- | oświadczył cesarz. 
'|brze, że Angłja chroni 


glądu dywi 


„28 października”, gotowa do 


czając krótko: 


eyjnie okrzykami. ludności. 


Wywiad z władcą 
ILONDYN, 18 sierpnia. (PAT) 
Sundap Chronicle“ 
wiad z cesarzem abisyńskim: 

„Z wdzięcznością przyjmuję 
przyjaźń Wielkiej Brytanji — 
— Wiem do 
nasz 
kraj który chre Łyć wolty — 
Wierzę. że nie będzie wojny wło | 
sko - abisyńskiej. Jeżeli jednake 
nieszczęście takie spadnie na | 
nasz kraj, będziemy waiczyć do 
ostatniego tchu. Nigdy nie zgo 
dzimy się na , rotektorat włoski 
Wojny można uniknąć. Liga na 
rodów może przecież powstrzy 
mać Włochy“. 


ogłasza wy 


Spiskowiec—doradcą 


ADDIS ABEBA, 18 sierpnia 
(PAT). Dedzasniacz Beleza, je 
den z byłych uczestników bitwy 
pod Aduą, skazany przed paru 
| laty za udział w spisku, ułaska 
wiony w maju 1935 roku, ohec 
nienie został mianowany dorad 
cą cesarza 


Modły błagalne 


ADDIS ABEBA, 18 sierpnia 
(PAT). Niezależnie od modłów 
publicznych, nakazanych od sze 
regu miesięcy, celem odwróce- 
nia niebezpieczeństw, zagrażają 
cych krajowi, dzisiejszy dzień 
był specjalnie poświecony mo- 
dlitvom w porozumieniu z 


nie do przyjęcia i dla Fran- 


rykańskim „Comittee for Ethio. 
T's". Na uroczyztem nabożeń- 


odjazdu do Afryki. 


stwie w katedrze św. Jerzego. 
|w którem uczestniczyło około 


królewska. Po nabożeństwie pa 
trjarcha Abpna Markos odczy 
| tat modlitwę błagalną o utrzy- 
manie pokoju w Abisynji i na 
| całym świecie. 

„Niechaj Bóg wysłucha naro- 
dów — mówił patrjarcha — któ 


|re modlą się za nami, niechaj je 


błogosławi i otoczy je dobro 
dziejstwami. 
ZORY ZK ARR TEJ OAK ZF ŻZWK 


Łaska 


dla sterylizowanych 
przestępeów 

NOWY JORK, 18,8. (PAT) 
Stan Oregon na wzór Niemiec wpro 
wadza n siebie warunkową steryliza 
cję. Gubernator tego stanu ogłosi! 
że skazańcy, waoszący prośbę o uła 
skawienie, będą mogli je ewentral 
nie otrzymać tylko wówczas, gdy 
zgodzą sie poddać dobrowolnie za- 
hiegom sterylizacyjnym. 


Hiflerowcy na Wg- 
grzech 


BUDAPESZT, 188. (PAT) 
Półurzędcwy „Pester Lloyd" dono. 
st o utworzeniu stronnictwa węgier 
skich  narcdowych _ socjalistów 
którego celem ma być urzeczywist 
nienie idei narodowo - socjalistycz. 
| nych Ba terenie Węgier. Przywódcą 
tchu narodowo - socjalistycznego 


Mussolini odjechał samochodem do Rzymu, 


50 tys. osób. obecna była para | 
| Havasa donosi z Berlina, że 


„Pójdziecie naprzód aż do celu 


obalając po drodze wszysikie przeszkody“ 


18 sierpnia. (PAT.) — Premjer Mussolini, który dokonał wczoraj w Isernji prze- 
i czarnych koszul, mających udać się do Afryki wschodniej, przybył dziś do Bene- 
ventu, gdzie był przedmiotem burzliwych owacji ludności. 

Premjer udał się na lotnisko, gdzie ustawiona była w szeregach dywizja czarnych koszu! 
Mussolini zwrócił się do żołnierzy, oświad- 


— W tej godzinie, tak uroczystej dla was i decydującej dla całego narodu, wszelkie prze- 
mówienia nie powinny mieć miejsca. Pójdziecie naprzód, obalając wszystkie przeszkody, aż do 
celu, który wam będzie wskazany! Czy pragniecie tego? 

Po burzliwych potakujących okrzykach żołnierzy Mussolini oświadczył, 
zachowa w swem wielkiem sercu ich potężny okrzyk. 

Po odbyciu przeglądu dyw 


że naród włoski 


żegnany owa- 


Cesarz wierzy w Anglije 


Abisyńczycy walczyć będą do ostatniego tchu 


Żółci i „aryisey" 
ochotnicy 


PARYŻ, 18.8. (PAT) — Agencja 
liczni 
Japończycy, zamieszkali w Berlinie 
zgłaszają się do generalnego konsu- 
latu Abisynji, pragnąc zaciągnąć 
się do armji etjopskiej. Podobno 
również tysiące niemców, wśród 
których znajduje się wielu wyż. 
szych oficerów dawnej armji cesar- 
, zamierza zgłosić się do armji 
abisyńskiej. 


Kousvlat odpowiada negatywnie 
na wszystkie tega rodzaju zgłoszę. 
1ia, oświadczając, ż2 zasadniczo ża. 
den europejczyk nie może beć przy 
jety do elużby w wojsku abisygi- 
skiem. 


a. 
„Guerilla" przegrana 
dla Włochów 
LONDYN. 188. (PAT) — Specjal 
ry korespondent agencji Reutera, 
który odbył podróż samochodem z 
Diredaua d Ziziga, miał przedsmak 
trudności, z jakiomt spotkać się 
może armja nąjeżdźcćw po opuszcze 
nin niżej położonych terenów abi- 


syńkieh. Potężny eamochód ciota- 
rowy zużył 12 godzin na przejecha- 
nie 60 mil angielskich po drodze 
bardzo nierównej i błotnistej. Skie- 
rowanie tą drogą transportów arty 
leryjskich byłcby zupełnia niemożli. 
we. 

Według opinji miarodajnych kó} 
europejskich, jeśli abisyńczycy za 
stosują taktykę „Guerilla” w ktć- 
rej celują, te prowadzenie kampa 
nji będzie dla Włoch bardzo nutrud: 
nione. Jeśli natomiast abisyńczycy 
zechcą zgromadzić w jednem niej. 
scu swe wojska i prowadzić walkę 
na sposób europejski. to wielką prze 
waga włochćw w zaopatrzeniu i ma 
terjale wojennym must im z%p>wnić 
trsewagą. 


Pytania i odpowiedż 

PARYŻ, 18 sierpnia (PAT.) — 
| Agencja Havasa donosi: Zapyta 
|nia, skierowane do Mussolinie 
go za pośrednictwem Aloisiego, 
na które oczekiwana jest odpo- 
wiedź, dotycząca po. pierwsze 
sugestji francuskich, a. po dru- 
gie postulatów brytyjskich. M 
in. są to pytania następujące: 

1) Jakich gwaraneji żądają 
Włochy dla hezpieczeństw:. swo 
ich kolonji, sąsiadujących z A 
bisynją? 

2) Jakich gwarancji chcą Wła 
chy dła bezpieczeństwa swoich 
obywateli w Abisynji? 

_ Podezas gdy koła brytyjskie 
zae] 


ją stanowisko eposy- 
cv'ne wobec żądań polityez- 
nych Włóch, Włochy nalegają 


na stronę polityczną ustępstw w 
Ablsynji, powołując się : - trak 
taty. 

RZYM, 18 sierpnia (PAT.) —— 
Wiadomość o odroczeniu 


roz- 
mów trzech mocarstw wywołała 
tutaj wielkie wrażenie. W, ko- 
łach angielskich uważ. ^ sytua- 


cję za poważną. Krąży opinja, 
że dzisiejsze przemówienie 
Mussoliniego w Benevencie (p. 
obok) stanowi niejako jego nic- 
oficjalną odpowiedź na przed- 
stawione mu propozycje rządu 
brytyjskiego. 


4 wyroki śmierci 


za nadużycia przy 
dostawach 


MOSKWA, 188. (PAT) — W Kt 
jowie-w proc wyższych urzędni 
ków ukraińskiego komisarjatu rol 
nictwa o nadużycia p 
koni czterech głćwnyci 
nych skazano ną śmierć,: poz 
łych zaś 24 na różne kary więzie 
nia. Były wicekomisarz rolnictwa 
Ukrainy sowieckiej, Ogij, skazany 
zastał na 5 lat obozu konctntracyj 
nego. 


Dfmar wydalony 
z Rosli 


MOSKWA, 18.8. (PAT) — Ko- 
respondent moskiewskt P. A. T. 
i „Gazety Polskiej”, Jan Otmar 


berson, otrzymał dziś wieczorem 

od komisarjatu spraw wewnę'rz- 

nych nakaz opuszczenia granić Z. S. 
R R. w ciągu trzech dni, 

Jako powód wydalenia pođrie 

| zostały korespondencje Omara - 

a zamieszczane w „Gazecie 


Trybunał ludowy dzielnicy 
Kirowa w Moskwie. Mała sal- 
ka o gołych ścianach. na pod- 
wyższeniu stół i kilka krzeseł, 
nbok ławki dla publiczności. 
Powietrze jest gorące Í dus7oe, 
ledwo można oddychać. Na 
tawkach po.ozsiadały się ko- 
biety w kolorowych chustkach, 
związanych pod brodą, mężczy 
źni w koszulach trzymają pod 
pachą zwinięte marynarki. 

Za stołem, nakrytym czerwo 


nym  materjałem, zasiadają 
trzej mężczyźni: sędzia i 
dwuch asesorów. Z boku ko- 


bieta - sekretarz robi notatki, 
przerzuca akta, 

Przed stołem, w odległości 
jakich dwuch metrów, stoi ław 
ka dla oskarżonych: obok ław 
ki nieuzbrojony policjant zaja- 
da jabłko. 

— W imieniu socjalistycz= 
nych republik sowieckich. 

Wszyscy się podnoszą, aby 
uchać wyroku sądu. I już 
sędzia przechodzi do naste- 
pnej sprawy. 

Tym razem oskarżonym jest 
buchalter fabryki wyrobów 
walkanizowanych, Akt øsk: p 
nia zarzuca mu, że uchyla się 
od płacenia alimentów. 

— Obywatelka Remina twier 
dzi że jesteście ojcem  - jej 
dzieeka I ąda 60. rubif mie- 


wy: 


siecznie na utrzymanie. Czy ma 


cie toś do powiedzenia w tej 
prawie? 

Rvohalte oblewa się krwa: 
wyma rumieńcem i energi znie 
protestuje: 

— Ależ ja nie jestem ojcem 


t 
al 


To nieprawdai 
tym samym do- 
i spotykaliśmy się często 


jej dziec 
Mieszkamy w 
mu 


na schodach, owszem, nie prze 
CŻĘY 


że pocałowałem ją kilka 
ale ona mnie prowokowa 
No, ale żeby z tego zaraz 
dziecko. 

Sędzia mu przerywa: 

— Bez komentarzy. Twier- 
dzicie więc, że jesteście niewin 
ni? 


— Niewinny 


potwierdza 


ohywatełkę Remi- 
kobietka z 
*- brudnej bie 
je przed są- 


bę. 


lizny na ręku sta, 
dem. Po chwili z niątka za 
czynają dobywać się zduszone 
piski: okazuje się, że to przed 
miot sporu daje znać o sobie. 

-—— Proszę się nie wstydzić 
mówi sędzia — i opowiedzieć 
wszystko, jak się stało. 

— Jestem służącą — opowia 
da powódka — w tym samym 
domu, gdzie mieszka Fiedor 
Iwanowicz. Npotykalismy się 
na schodach, często pomagał 
mi zanosić paczki na górę, raz 
zaprosił mnie na spacer wie 
czorem, potem poszliśmy ra- 
zem do kina, potem... 

Waha się, przerywa. 

— Proszę opowiadać dalej — 


[oe że utrzymywałeś 


| słuchi 
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owiecki wymiar sprawiedliwości 


Sprawy powszednie i niecodzienne na wokandzie sądów moskiewskich 


— No więc, po powrocie z 
kina poprosił mnie na herbatę 
do siebie. Mieszka tam z nim 
przyjaciel, ale Fiedor Iwano- 
wicz poprosił go, aby sobie po 
szedł i pozostaliśmy sami. 

Poczem z największą 
stotą obywatelka Remina do- | 
daje: 

— No.. i kochaliśmy się. 

Na to zrywa się oskarżony 
i woła głośno: 

— Ja protestuję! 

Sędzia go uspokaja. Maleń- 
stwo tymczasem się rozpłakało 
i obywatelka Remina najspo- 
kojniej w świecie zabiera się 
do nakarmienia go. 

Przesłuchanie trwa dalej. Pa 
wódka opowiada, że potem o- 
skarżony prźychodził do niej 
i to tak długo, aż spostrzegła. 
że jest w ciąży. Wtedy zaczął 
udawać, że mnie nie zna — 
kończy, kierując pełen pogardy 
wzrok w stronę nieszczęsnego 
buchaltera. 

Wzywają 
dawczynię PReminej. Potwier- 
dza ona fakt, że oskarżony 
przychodził na noc do jej słu- 
żącej: „Wiem doskonale, że to 
on, bo z mojego pokoju wszyst 
ko było słychać i nawet 
dać*, 

-- Obywatelu Siderow 
zwraca się sędzia do oskarżone 
ga — słyszałeś tak dobrze, jah 
i my. Wiesz, że reszta świa? 
ków zezna ‚0 samo. a miauowi 


pro 


świadka, chlebo- 


z «bywatelką Reming. 
bedziesz upierał się przy tem, 
że jesteś niewinny, będę mu 
siał wzywać świadków i prze 
ać ich po jednemu. Mo- 
że jednak wolałbyś przyznać 
się i w ten sposób oszezędzić 
nam cennego czasu? 

Obywatel - uwodziciel zasta- 


nawia się. Zrozumiał groźbę. 
zawartą w tych słowach. Nie, 
stanowczo lepiej będzie się 


przyznać! W przeciwnym razje 
mogą mu wlepić dwa lata wie 
zienia... 

— Trudno. jestem ofiarą nko 
liczności — stwierdza z godno 
ścią. 

Sąd udaje sie do sasiedniego 
pokoju na naradę. I natych 
miast. jakby na scenie obrota 
wej. za stołem zasiada nowy 
zespół sędziowski. W sądach sc 
wieckich rozprawy toczą się 
bez przerwy, gdyż istnieją dwa 
składy sędziowskie. — Podczas 
gdy jeden skład sądzi, drugi się 
naradza. I tak w kółko., 

$ 

Po wysłuchaniu następnej 
sprawy, w której powaśnieni 
małżonkowie chcieli się rozejść, 
ale nie mogli się pogodzić gdy 
doszło do podziału rzeczy — po 
wysłuchaniu wyroku ze sprawy 
poprzedniej (uwodzicielski bu- 
chalter ma płacić co miesiąc jed 
ną trzecią część swojej pensji 
obpwtelce Reminej na utrzyma 


zachęca ją sędzia. — Niema tu nie dziecka) — wyszedłem na 


> czea wstydzić. to wszys” 
ko zupełnie naturalne. 


podwórko. aby odetchnąć świe- 


Som powietrzem, gdyż upał i m | 


duch w sali były nie da wytrzy- 
mania. Podwórze jest piękni 
gdyż sąd mieści się w dawnej 
rezydencji przemysłowca Moro 
zowa i wiele luksusowych szcze 
gółów ocalało do dziś dnia. — 
Obok mnie dopala papierosa 
znajomy sędzia. Podchodzę da 
niego i wszczynam rozmowę: 
— Kto was wybiera? — za- 
pytuję. 
— Miejski sowiet, w tym wy 
padku moskiewski. Wybiera on 
łak samo asesorów. Ale podczas 
gdy sędzia jest prawnikiem i 
musi się trzymać kodcksu — 
asesor ma za jedyny drogo 
wskaz swoje sumienie rewolu- 
cyjne. Dwa głosy asesorskie 
równają się jednemu sędziow 
skiemu. — Zresztą — dodaje po 
chwili — i my, sędziwie, nie 
trzymamy się ślepo litery pra- 
wa i naszem zadaniem jest le- 
czyć i godzić, a nie sądzić. Jes 
leśmy lekarzami dusz ludzkich. 
Oczywiście, nieraz zachodzi ko 
nieczność operacji, ale naogół 
[unikamy w naszej praktyce 
przestarzałego systemu stosowa 
nia kar upokarzających tub 
działających „lia przykłade” 


Instancja dla spraw pował. 
niejszych —trytuvał :egjonalny 
mieści się w szarym, obszernym 
budynku, wzhoszącym swą pro- 
stą fasadę wśróć dawnych, ary- 
stokratycznych siedzib w pobli- 
żu placu Arbackiego. 

Na pierwszem piętrze jasny, 
wąski korytarz z drzwiami po 
obu stronach, prowadzącemi do 
sal rozpraw. Na sali to samo u- 
bóstwo mebli i akcesorjów, te 
same proste, drewniane ławki 
co w sądzie ludowym. Jednak- 
że spostrzegam na lewo od sto- 
łu sędziowskiego stolik proku- 
ratorski, na prawo zaś krzesło 
dla obrońcy. Zarówno sędzio- 
wie, jak prokurator i obrońcy, 
nie różnią się żadnym szczegó- 
łem stroju od zwykłych cywi- 
lów. 

Rozglądam się po sali: na ła- 
wie oskarżonych widzę mło- 
dzieńca w charakterystycznym 
|dla młodzieży sowieckiej stro- 
ju. napoły wojskowym, napoły 
cywilnym: blūza marynarska i 
buty. Na sąsiedniej ławce para 
staruszków, jakby porująca do 
zdjęcia wiejskiemu fotografowi. 
Dowiaduję się, że jest to spra- 
wa już w II instancji: młody 
człowiek otrzymał nakaz utrzy 
mywania swych rodziców, nie- 
zdolnych już do pracy i obecnie 
wnosi apelację, podając moty- 
wy: po pierwsze, że ojciec jego 


szuka czegoś po kieszeniach i 
podaje sędziemu świstek papie 
ru. Jest to zaświadczenie sowie- 
tu z jego rodzinnej wioski, że 
staruszek nigdy nie przeciwsta- 
wiał się reżymowi i stwierdza- 
jące: syn był na jego utrzy- 
maniu do 24 roku życia. 

Narada sądu trwa. krótko i 
krótki też jest wyrok. 

„Po zapoznaniu się z zaświad 
|czeniem, wydanem przez sowiet 
|wioski X., i biorąc pod uwagę 
fakt, że syn nigdy nie oświad- 
czył drogą publicznego ogłosze- 
nia lub drogą rejentalną, że pra- 
gnie wyrzec się rodziców — try- 
Lanal regjonalny potwierdza wy 
rok poprzednio wydany*. 

Oznacza to, że młody ezło- 
wiek musi przeznaczyć dla 
swych rodziców 40 rubli ze swej 
pensji co miesiąc. 


* 
Inny obrazek.. Na ławie o- 
skarżonych siedzi tym razem 


młody, szczupły człowiek, o wy- 
glądzie dość zaniedbanym. O- 
skarżony jest o to, że podając 
się za inżyniera i przedstawia- 
jąc fałszywe papiery, dopuścił 
sie rozlicznych oszustw na tere- 
nie całego ZSSR. Zjawiał się 
mianowicie w tej czy owej fa- 
bryce, bywał angażowany (oczy 
wiście na podstawie fałszywych 
świadectw), otrzymywał pewną 
sumę na poczet pensji na urzą- 
dzenie się — i znikał. Proceder 
ten dość długo uprawiał z powo 
dzeniem, lecz gdy przyjechał do 
Moskwy, noga mu się powinęła 


— Wasz prawdziwy zawód? 
— pyta sędzia. 

— Klown — pada odpowiedź 
wypowiedziana cichym głosem 
— Pracowałem w cyrku w Ode 
sie. 

— Dlaczego podawaliście się 
za inżyniera? 

— Od dzieciństwa miałem po 
ciąg do „wyższych“ zawodów. 

Prokurator wygłasza mowę 
oskarżycielską. Właściwie suma 
zdefraudowanych przez eks 
klowna pieniedzy nie jest wiel- 
ka i starczyła mu zaledwie na 
opłacenie pociągów, któremi 
rozjeżdżał po całej Rosji. Ale 
prokurator ma inny punkt wi- 
dzenia: dla niego oskarżony jest 
typem drobnomieszczanina, któ 
ry „pod płaszczykiem ideałów 
ukrywa swoje drapieżne instyn- 
kta“ 

— Gi ludzie nie rozumieją, że | 
w naszym kraju realizuje się naj 
większe marzenie ludzkości i sta 
rają się przeszkodzić nam w na- 
szej pracy. Człowiek ten świado 
mie szkodził naszemu przemy- 
słowi. Ograbiał nasze fabryki. 


jest byłym kułakiem, drobnym 
posiadaczem i wrogiem nowego 
reżymu; po drugie, że stary od- 
nosił się źle do syna, gdy ten 
zaciągnął się do czerwonej ar- 
mji 

Są to poważne oskarżenia, 
które mogłyby ściągnąć na sta- 
rego surową karę, gdyby okaza 
ły się prawdziwe. 

Ale oto na pierwsze pytanie 


sędziego sarmazęk podnosi się, 


Kwalifikuie jego czyn jako prze 
stępstwo przeciwko rewolucji". 

Mowa obrońcy była dziwna. 
Pierwsza jej część — to apolo- 
gja mowy prokuratora, coś jak- 


dytorjum o swej praworządnoś- 
ci i o tem, że żgadza się z tem, 
że wina jego klijenta jest nieby- 
wała; część ta była gęsto prze-! 
platana komplementami pod a-| 
prokuratora. Druga 


część — to dopiero 


prawdziwa 
obrona, ale dziwnie nieudolnie i 
nieaktualnie skonstruowana 
Dość powiedzieć, że obrońcą 
uciekł się aż do zacytowania 
słynnej arji operowej Leonca- 
valla... 

Oczywista, że takie sentymen 
ty nie przemówiły do sędziów 
i zapadł wyrok, skazujący oszu- 
sta na osiem lat więzienia, a po 
uwzględnieniu jego nienagannej 
przeszłości, na zesłanie go na 
ten czas do obozu pracy, lub do 
specjalnej szkoły, gdzie nauczą 
go jakiegoś zawodu, użyteczne- 
go dła kraju. 

I wreszcie na zakończenie, 
sprawa o zabójstwo. Tym ra- 
zem na ławie oskarżonych za- 
siadają przedstawiciele mętów 
stołecznych: Iwan, Aliesza, Piet 
ka, trzej młodzi chłopcy o twa- 
rzach chorobliwie bładych, prze 
mawiający wobec sądu zuchwa 
le i cynicznie, pyszniący się tem 
że nie umieją czytać ani pisać: 
słowem, trzej wykolejeńcy. Za 
ławką, na której siedzą, całe 
mnóstwo policjantów, odgradza 
jących ich od publiczności; sala 
tym razem robi wrażenie sądu 
wojennego... 

Akt oskarżenia zarzuca im, że 
uplanowali i dokonali napadu 
rabunkowego na starą, samotną 
staruszkę, zabili ją i zabrali łup, 
składający się z tuzina arebr- 
nych łyżeczek, zużytego palta 
zimowego, worka z brudną bie- 
lizną i lampy od ikony, przy- 
czem dopuścili się kolejno gwał 
tu na służącej, która wzywała 
pomocy, i uciekli, pozostawia- 
jac ją nagą i związaną obok tru 
pa jej pani... 

Mowa prokuratora była krót. 
ka: domagał się kary śmierci. 

Obrońca prosił o zamianę ka- 
ry śmierci na zesłanie do obozu 
pracy nad Morze Białe. Sąd, po 
krótkiej naradzie, ogłosił wy- 
rok: wszyscy trzej skazani na 
śmierć przez rozstrzelanie... 

A w dwadzieścia cztery go- 
dziny później, w celi, w której 
oczekuje skazaniec. zjawia się 
strażnik więzienny w towarzy- 
stwie kata, wyglądającego jak 
zwykły urzędnik, 

— Wstawaj, — mówi straž- 
nik — wzywają cię do dyrekte- 
ra. — 

Skazaniec idzie za stróżem 
przez długi korytarz, wytapeto- 
wany, na wzór jakiegoś potwor 
nego ula, w duże sześciokątne 
komórki... Nie zdąży jednak 
ujść i połowy drogi, gdy kat, 
idący za nimi, przykłada mu 
rewolwer do skroni.. krótki 
trzask... i martwe ciało zwala 
się na podłogę. 

W. ten sposób likwiduje się 
niepotrzebne jednostki w ciszy. 
i ponurym cienia podziemie 


by adwokat chciał zapewnić au- | więzienia w Butyrkach... 


Georges Lafamee. 
404031404000600300600000 


.  Kopiet 
Józeia Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 


Anglik doradcą 
finansowym Ghin 


Sir Frederick Leith - Ross, specja- 
lista angtelski od spraw gospodar- 


czych udaje się do Chin, celem usa- 
nowania tamtejszej gospodarki fi- 
nansowej, 


Wysoki komisarz 
dla Australji 


Donosiliśmy w ub. tygodnia, ta rząd: 
angielski ustanowił nowe stanowi- 
sko wysokiego komisarza dla Au- 
stralji, Dotychczas wysocy komisa- 
rze mianowani byli tylko dls Tans- 
dy i Afrykt Południowej. Na rdję- 
cia nowy dygnitarz sir Geoffrey 

Granville Whisttard. 


Trzy razy po sto 
fysięcy 


Trzy stutysięczne . wygrane, 
które wylosowano 16 b. m, ja- 
ko w ostatnim dnin ciągnienia 
Hl-ej klasy Loterji Państwowej 
padły w kolekturach warszaw- 
skich na n-ry: 103062, 60861 i 
35922. 


Na załączonej wi- 
dzimy dwuch kolegów, mechani 
ków z zawodu, którzy nabyli do 
spółki jedną z ćwiartek n-ru 
103052 — p. p. Jeżaka i Rajma- 
na. 


Obecnie wchodzimy w okres 


IV-ej klasy, w której główna 
wygrana — jak wiadomo — wy 
nosi miljon złotych. Ale ci na- 
wet, którzy nic w tej klasie nie 
wygrają, powinni skrzętnie za- 
chować swój los, gdyż uprawnia 
on do wzięcia udziału w dodat- 
kowem hezpłalnem ciągnieniu, 
gwiazdkowem, które odnędsi) 
się 20 grudnia r. b. 


19.VIIT — 


Przez „egzotyczn 


„GŁOS PORANNY“ — 


R 


na wywczasy de sąsiedzkiei Rumunii 


Czerniowce, w sierpniu. 


Coraz częściej i coraz  żarli- 


wiej mówi się dzisiaj w Polsce 
| 


o sąsiedzkiej Rumunji. Piękny 
kraj, tanizna niebywała, barw- 
ny naród pełen słońca i radości, 
więzy przyjaźni... słowem Rumu 
nja w roku bieżącym stała się 
tak popularna, jak w roku ze- 
szłym i lat poprzednich była 
Jugosławia. Nic też dziwnego, 
te pociąg Warszawa — Lwów 
— Śniatyń — Bukareszt wypeł- 
niony jest pasażerami po brzegi 
i że spory procent tych pasaże- 
rów przekracza Śniatyń, wjeż- 
dżając na piękne ziemie króle- 
stwa Rumunji. 

Już we Lwowie jedyny wa- 
gon bezpośredni wspomnianego 
pociągu chlubi się nadkomplet- 


|ną „załogą“, która w olbrzy 
| mim procencie posługuje się ję- 
|zykiem polskim i oczyma du- 
y ogląda pyszne winogrona i 
| soczyste a wielkie brzoskwinie. 
Już za Lwowem, radykalnie 
zmienia się atmosfera wagonów 
Śpiewny djalekt małopolski co- 
raz częściej przecina mowa TU- 
ska. W jednym z przedziałów 
trzeciej klasy siedzi czterech hu 
cułów w swych egzotycznie 
barwnych strojach. Milczą po- 
nuro, od czasu do czas zerka- 
jąc na sąsiednią szarą wiejsko- 
miejską biedotę, jakgdyby z od 
cieniem pogardy. I trudno zor- 
jentować się, czy pogarda ta i 
mrukliwość to dzieło pięknych, 
imponująco barwnych strojów, 
czy też raczej sterezącej na wa 


S 3 SZER EO YAROO PETRO TEÓE NES E DEE 
OSTRZEŻENIE! 


Podajemy do wiadomości, iż ukazały się już w sprzedaży bezwarto- 


Ściowe FALSYFIKA 


TY wiecznego pióra patentowanego systemu zw. 


DR. JUNGH!'A, które zostało w Urzędzie Pstentowym Rs. Polskiej zastrze- 
żone i opatentowane za Nr. Nr. 45524 I 4791, w W. M. Gdańsku za 


Nr. 2594 | w Austrji za Nr. 6348. 
Wobec tego ostrzega się wszys! 


fkich przed nabywaniem tych bezwar- | 


tośclawych falsyfikafów, jakoteż przed przeuńowywaniem fakawych. Falsy- 


fikaty te zostaną 
pociągnięci będą 
LL 


zne pióra sys! 


rawnie skonfiskowane, winni saś ich rozpowszechniania 
ndpowiedzialności karnn-=ządowej. Jerzy MII (4. Kupie r) 


t Br. JURGH'A są z napisem Dr. JURGH. 


|gonowym stoliku, 


do połowy 
nadpitej „matki“ wódki z "die 
ską kartką. Dość, że hucuły mil 
czą zaciekle. 

Trzeba więc z konieczności 
rozejrzeć się „po; krajobrazie, 
który w wielkich tafląch' okien 
restauracyjnego wagonu ' prze- 
suwa się szybko, ale wyraziście. 
Nie wiem, czy wyszedł jakiś spe 
cjalny okólnik ministerętwa ko- 
munikacji i czy wszystkie sta- 
cje w Polsce zastosowały się 
doń. Dość, że w dyrekcji lwow- 
skiej i stanisławowskiej mijane 
stacje, czy najmniejsze chociaż- 
by przystanki, to naprawdę kła- 
syczny przykład zrozumienia 
doniosłości propagandy. Ideal- 
nie czysto utrzymane, zatopione 
w powodzi zieleni i  kwiecia, 
śmiało i bezkonkurencyjnie mo- 
gą walczyć z niefortunną... War 
szawą w kwiatach! Ale ta schlud 
ność nie jest bynajmniej przy- 
wilejem stacji kolejowych. Wsie 
za oknami pędzącego pociągu, 
zwłaszcza, kiedyśmy minęli Sta- 
nisławów, zastanawiają raptow- 
nymi kontrastami. Więc obok 
zapadłych w ziemię, słomą kry- 


Trzęsawisko wysadzone w powietrze 


W czasie budowy nowej autostrady 


w Niemczech zaszła potrzeba 


csuszenia ogromnego trzęsawiską, 


przes które miała właśnie prowadzić nowa droga. Celem ułatwienia tej pracy wysadzono dynamitem w po- 
wietrze całe trzęsawiskc. Na zdjęciu tłumy publiczności przypatrują się temu niezwykiemu widowisku. 


Tylko bogaci ludzie 


mogą obejmować zaszczytne urzędy w W. Brytanji 


Wicekrólem Indji mianowany zo- 
króla Jerzego markiz of 


nowisko jedno z pierwszych w imp" 
rjum brytyjskiem, ale też i ciężar 
niemały. gdyż 

wicekról Iudji dokładać musi mint. 
mum 100.000 złotych rocznie do pen 
sji. którą otrzymuje. 

Lord wicekról otrzymuje 19.000 
fentów (około 450.000 zł.) rocznie, 
która to suma obejmuje już koszty 
reprezentacji. Lord Lintlithgow zaj 
muje obecnie stanowisko członka 


rady nadzorczej w Bank of Seo 
tlang, Brit Assets Trust. J. and 
P. Coats, Life Assurance Sociey 


Scottish Widows Fund i w półkari 


. Zaszczyt to wielki, sta | 


| nie innych jeszcze przedsiębłarstw. 
Jego dochody roczne przekraczają 
ięc znacznie, jak stę łatwo domy 
leć można, budżet wicekróla. Zamia 
na więc, choć zaszczytna, finansowo 
będzie złą tmprezą. 

Naogół, trzeba to przyznać, naj 
wyższe stanowiska w imperjum bry 
tyjskiem są stosunkowo słabo opla- 
calne. Urząd generalnego guberna- 
torasAustralji np., który sprawował 
ojciec obecnego wicekróla  Indji, 
dawał rocznie tylko 10.000 funtów 
Już pe 2 latach urzędowania zrzek) 
się lord Liztlithgow senjor swego 


prywatne nadszarpywały 
"jego majątek. Dopłact on bowitm 


stanowiska, gdyż znaczne wydatki | do otrzy 
zbytnio | sji. 


w ciągu tych dwuch lat z własnej 
kieszeni zgćrą 25.000 funtów. 


muje om 6.500 funtćw pensji rocz. 


nej,a dokłada do tej sumy około 
10,000 funtów. Premjer W. Bryta 
nji otrzymuje pensji w wysokości 
5.000 funtów, aby utrzymać swój 
łom na właściwej stepie. 


To też pełnić zaszczytne funkcje 
urzędowe w imperjum brytyjskiem 
inogą tylka ludzie, których osobisty 
majątek pozwała im na dokładnie 
nywonnj od państwa pon 


tych chat, pojawiają się idealnie 
schludne, najczęściej białe dom- 
ki, kryte nowiutką blachą cyn- 
kową. Ale i te biedne i te pach- 
nące nowością i.. propagandą 
wspomnianej blachy mają wo- 
kół siebie tyle barwnego kwie- 
cia, że niesposób od nich oczu 
oderwać. 

Im bliżej granicy, tem czę: 
ściej spotyka się charakterysty- 
czne białe koszule wieśniaków, 
którzy pędzącemn  pociągowi 
przyglądają się z równą chyba 
ciekawością, jak ich przodko- 
wie z ubiegłego stulecia, I wresz 
cie Śniatyń. Na bardzo biednej 
stacyjce pojawiają się pierwsze 
mundury rumuńskiej straży gra 
nieznej. Młodzi, bardzo przy- 
stojni chłopcy w oliwkowych 
mundurach angielskiego kro, 
są żenująco uprzejmi, poma; 
tragarzom przenosić walizki, 
lutują szarmancko, no i z niespo 
tykaną bezczelnością zaglądają 
kobietom w oczy, uśmiechając 
się przytem z wdziękiem prowiu 
cjonalnych donżuanów. 


Pociąg biegnie krótko przez 
pas międzygraniczny. Zdala po- 
wiewa trójbarwna rumuńska 
flaga. Stacja graniczna Grigori 
Gica Voda. Dużo efektownych 
mundurów, zabójczo ładnych 
chłopaków, rozkosznych dziecia 
ków cygańskich i... winogrona 
są małe, kwaśne i zielone, La 
brzoskwinie, jak na Rumunię, 
wcale nieszczególne. Ale to prze 
cież pogranicze, Celnicy rumm- 
scy, uprzejmi, lecz pedantyczni, 
specjalną uwagę  poświę: 
literaturze. Książka o Rosji so- 
wieckiej, którą wiozę ze soba. 
jest tematem dłuższej rozmowy 
w ładnym, ale dla mnie całko- 
wi niezrozumiałym języku 
Wresze: książkę mi zabiera 
ją z obietnicą, że j 
w Bukareszcie z powrotem. 


ją otrzymam 


Nad czerniowieckimi sklepa 
mi tu i owdzie spotyka się szyld 
z nazwiskiem © _ polskiem 
brzmieniu. Ba, nierzadko nazwa 
i cena podana jest nie w ze 
nych liczbach lei, ale poprostu 
w złotych. Dotyczy to zwłasz- 
cza artykułów „eksporto 
w danym wypadku pięknych 
haftów rumuńskich. Zapomnia 
ne w Polsce parokonki walczą 
o, lepsze z wyjątkowo przyz 
temi i bardzo licznemi taksów- 
kami, a przecież lo dopiero Czer 
niowce... 


wrot 


VOT- 


W. P, 
E ER ANRE 


„ALOS PORANNY” 


nabyć można 
w Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach 
u p. Lewenberga. 


SZCZĘŚCIE, 


— Jakże się wiedzie Elli, czy 
jest szczęśliwa w pożyciu małżeń. 
skiem? 

— Sczęśliwa? Jest tak szczęśli 
wa, że gdy się chce wypłakać. mu 


= pójłć do kłam. 


Plctk 


Pan Cypkin jest wojażerem. Pod 
czas ostatniej podróży otrzymał de 
peszę z zawładomieniem, że jego żo- 
na powiła trojaczki, Powrócił: więc 
natychmiast do domu. 

W braku zastępcy sam szef wy: 
jechał na objazd prowincjonalnych 
ndbiorców. Już pierwszy klijent spy- 
tat o Cypkina, 

— Musiał na pewien czas wrócić 
do domu, bo jego żona urodziła 
trojaczki! — odparł szet. 

— Dobrze m tak! ucieszył 
się kupiec. — Teraz przekona się 
na własnej skórze, jak to przyjem- 
nie, kiedy zamawia się jakiś towar 
i otrzymuje się trzy razy tyle! 

E 


Znakomity lekarz - prołesor, wy- 
jeżdłając na kilka dni, zapowiada 
swemu asystentowi: 

— Numer 17 umrze dziś lub ju- 
tro... Jego wątroba to będzie wyląt 
kowo clekawy okaz, Skoro tylko 
umrze wyjmie pan tę wątrobę i przy 
gotuje ją dla mnie do wykładu. 

Po pięciu dniach profesor wraca, 

— Cóż? wątroba jest? — zapy- 
(uje asystenta. 

— Proszę sobie wyobrazić, że 
pacjent nietylko żyje dotychczas, 
ale stan jego polepszył się znacznie. 

— Aha! — woła profesor — już 
widzę, że pan mt tu leczył na wla- 
sng rekel. 


Znana artystka dramatyczna wy. 
jechała na tournee po prowincji. Pe. 
wnego razu sufler zaprószył sobie 
głowę i milczy w budzie jak zaklę- 
ty. 

Artystka utknęła. Zbliża się 
hudy sułlerskiej 
wo: 

Co dalej?... 


do 
szepce gorączko- 


Co dalej?! 


„Zalany” subler wysuwa głowę z! 


Niech pani 
zgadnie! $ 


W N. Jetku założono * specjalną 
szkołę dfa mańkntów, 

Ten rodzaj bliźnich nie umie się 
nosiugiwać prawą ręką, 

Czy nie należałoby zakładać szkój 
dla kształcenia ręki lewej? 

Między naszemi kończynami gór- 
nemi. niema najmniejszego współ 
życia, Każda robi co chce, a lewa 
w dodatku robi źle, Wojna wykaza 
ła konieczność posługiwania się 
hiema rękami. 

Utrata prawej pociągała za sobą 
dtuga i żmudną naukę lewej. Bardzo 
często prawa pada ofiarą zawodo: 
pracy, Okaleczony przez szeregi 
miesięcy jest niedołęgą, zdanym 
na łaskę i niełaskę otoczenia. 

Ksztaicenie lewej ręki powinno 
hyć zatem nie wynikiem nieszczęść: 
liwego wypadku, lecz takim samym 
punktem programów szkolnych, jak 
natka pisanta i czytania. 

Mamy dwie ręce, niech obie be | 
da jednakowo użyteczne. 

Kształómy iewą rękę w myśl stra. 
westowanego powiedzenia: niech le. 
wica robi to samo co prawica, 

* 


Po ałerze Stawiskłego następowa 
ly we Francji krachy najrozmait. 
szych banków i banczków. W tym 
czasie zdarzyło się, że jeden z wy- 
bitnych literatów otrzymał dużą na 
grodę, za swoje dzieło. 

W kilka dni potem rozmawiał on 

z pewnym bankierem. Bankier za- 
pewniał go, że jedynym korzystnym 
interysem dla pisarza będzie, jeśli 
otrzymane pieniądze umieści u nie- 
go w banku. 
— To jedyna rozumna rzecz — 
mówił z zapałem — jeśli pan te pia- 
riądze umieści u mnie, Pieniądze 
nie mogą leżeć, to grzech. Pieniądze 
muszą pracować jak ludzie. 

— Boję się tylko — odpowiedział 
autor — aby się nie KI 
na Śmierć, 


sk EE eeN A] | 
Dzieci ociemniałe 
czekają na twą pomoc— 
zapisz się więc do 
Łódzkiej Rodziny Ra- 
diowej 
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Pojęcie „raxt-giri* — zarówno 
słowo, jak zawód — powstało, oczy 
wiście, w Ameryce. W Nowym Jor- 
ku istnieją dwie kategorje tych 
„tancerek do wynajęcia”: kategorja 
niżoza, z którą można się zetknąć w 
górnej części miasta, w dzielnicy 
portowej, oraz kategorja wyższa, 
uprawiająca swój zawód w loka- 
lath Broadway'u, Są to wszystko 
piękne dziewczęta, która mają za 
mało talentu lub szczęścia, aby zro 
bić karjerę u Ziegrielda i którym 
wystarcza narazie to, że tańczą 
przez pół ney w asrki 
lokalu z mężczyzną, który zapłaci) 
za to — i w ten sposób zarabiają 
na Życie, Są to przeważnie istoty 
pełne godności i taktu, zachowują 
się, jak damy z towarzystwa i pil. 
nie przestrzegają aby w tańcu była 
zachowana należyta odległość. 

W gorszych lokalach paryskich 
również przyjął się ten sposób pre 
zentowania tancerek publiczności 
Pewien dziennikarz opisuje swoją 
wizytę w „Coliseum jednym 7 
pośledniejszych dancingów pary 

skich: 

„Atisze, wiszące wzdłuż murów, 
obwieszczają, że psy należy pozo 
stawić w szatni, że konsumeja ko 
sztuje sześć franków ł że do ustug 
szanownej klijenteli zakłat utrzy. 
n szereg powabnych tasi - giels, 
Bilety sprzedaje się pojedyńczo luk 
karnefami; to ostatnie wypada 
oczywiście, tantej... 

Zaledwie wsze. 
żylem na podwy: 
madkę dziewcząt do wynajęcia. 
Przeważnie były urodziwa, a wszy 
stkie bez wyjątku dobrze zbudowa- 
ne. Nogi bèz zarzutu. Dużo platyno 
wych blondynek — genze statystki 
-|Milmowej i-kilka ładnych  brunetek 
z typu „okazałych”, 


m, gdy zauwa 
sporą gro- 


WYCIECZKA 


od 1 do 7 września 


Zapisy 


WAGONS-LITS || (OSK. Piotrkowska 64, 
tel. 1. 


RZYM, 18 sierpnia. (Pat.) A-| 
gencja Stefani ogłosiła ofi | 
ny komunikat w sprawie kata 


strofy zerwaria tamy w 
da. Z komunikatu taga wyni: | 
ka. iż ogółem zgineło 161 a 
sób. 

Odnaleziono zwłoki 82 osób 
rozpoznano zwłoki 62 ofiar 
katastrofy. 


jeśli nie obejrzysz 
niezwykłego filmu 


Pocz. o 6-6), 


Ova- | kiego 


Ponełnisz__najuiększy błąd, 
Gra Zmysłów 


(cette wiellie canallie) 
w którym czołową rolę odtwarza genjusż ekranu 


HARRY BAUR 


| 60ZEŚMI? 


Sala jest ogromna. Atmosfera przy 
pomina nastrój w Lana - Parku 
Pod ścianą loże, którz wolno zajmo- 
wać tylko parom. Dla panów, przy- 
bywających tu w pojedynkę, są da 
dyspozycji stolikł, otaczające koło 
IA parkiet, Dekoracja ścia w sty- 
lu indyjsko - cowbojskim. Na parkie 
cie tłoczy się tttm tancerzy, 

Wykupuję za dziesięć franków 
hilet, upoważniający mnie do „wy: 
najęcia” jednej z fortaneerek. Idae 
za radą kasjerki, która twierdzi, że 
Odette jest sympatyczniejsza niż 
Suzy — wybieram tę pierwszą. 
Jest to mała, szczupła blondynecz- 
ka, w sukni z czarnego satin, która 
otwiera się u dołu, ukazując wspa- 
niałe kończyny. 

Oczywiście, nie miałem zamiaru 
tańczyć; wolałem porozmawiać z mo 
ja uroczą dziewczynką. Nadepnaw- 
szy jej w ścisku na noge, szepną- 
tem: 

— Przepraszam, Czy boli? 

Uśmiechneła się miłutko, 

— Nie szkodzi. Bywa gorzej. 

— Nie bardzo to przyjemny za, 
wód, €0? — zapytałem. 

— 0, ależ wcale nie! — 
czyła żywa. 

— Chyba, że pani Iubi tańczy, bo 
inaczej zbrzydłoby to pani predka 
Tak rzadko napotyka się dobrego 
partnera... 

Odeite odrzuca g'owe wtył i pa- 
trzy na mnie zdziwiona. 

— Ależ ja ubóstwiam taniec. na- 


zaprze- 


wet.. z panem, Zresztą, zarabiam 
więcej, niż sterotypistka w biurze 
— Ach, tak? 


— Tak. Jesteśmy albo na pensji 
miesięcznej, albo na procentach od | 
biletów, Pracujemy od dziewiątej 
wieczór do pierwszej w nocy, czyli 
mamy rano i popołudnie dła siebie, 


na Targi Wiedeńskie 


zł. 95,— 


Bezpłatne zwiedzanie targów! 


m 
Bilans ofiar 
strasznej katastrofy pod Ovada 
ratunkowej, | 


Podczas akcji 
która była prowadzona z wici | 
ą odwagą. dano dowody wiel 
poświecenia i bohater- 
stwa. 

Wczoraj popołudniu w Ova 
da odbył się pogrzeb 77 ofiar 
katastrofy z udziałem władz i 
miejscowej ludności. 


Cony miejsc zniżone! 


TA NE 


„TAXI-GIRL" 


Tancerki do wynajęcia za pieniądze 


— Brawo! A więc, jest pani szczę 
Śliwa? 

Moja partnerka zastanawia się. 

— No, niezupełnie. Na nieszczęś 
cie istnieją tak zwane propozycje. 

— Propozycje? 

— No, tak. Jeden prosi, żebym 
poszła z nim do kina, drugi na 
obiad, trzeci na spacer, a wszyścy.., 
Tfu, to jest paskudne... 

Po chwfli orkiestra przestała grać. 
Wyszłem z moją partnerką na dzie: 
dziniec, gdzie urządzono coś w ro 
dzaju ogródka pod gołem niebem 
Sztuczne palmy, lampiony w drze- 
wach, parasole mad stolikami — } 
zdala łagodne dźwięki muzyki. 

— Ładnie tu, co? — zapytała 
Odette, popijając swą „cytrynadę”. 

— Tak — odrzekłem niema! szcze 
rze. * 

Niestety, miała więcej zdolności 
do tańca niż do prowadzenia kon 
wersacji, Po pięciu minutach zau- 
ważyłem, że uważa mnie za idjotę 
To też pożegnałem się i poszedłem. 

F. R. 


43062044406050960090000000 


Ulgowe paszporty 


do Czechosłowacji, Austrji, Bel- 
gii, Węgier. Pstonji i Łotwy. 
Wycieczki indywidualne i sbiorowe 


do PALESTYNY 


Zapisy i informacje: „ORBIS“, Piotr- 
| 18 i 65. Tel. 249-33 i 10-101 


Policja bydgoska ujęła dal- 
szych trzech zbiegów z więzie- 


nowicie niejakiego Antoniego 
Kichela, skazanego na bezter- 
minowe więzienie, Władysława 


CASALS i KIPNIS 

Dwuch znakomitych artystów usły- 
szymy w audycji z płyt o godz. 18.05, 
mianowicie najlepszego wiołonezelistę 
świata Pawła Casalsa, o piękności to- 
nu dotąd niedościgłej, prostocie i głę- 
bi interpretacji wręcz niezwykłej, oraz 
wspaniałego śpiewaka (basj, Aleksan- 
dra Kipnisa, artystę państwowej opery 
berlińskiej. 


MUZYKA KAMERALNA 

Interesująco zapowiada się audycja 
|o godz. 17.30 kwartetu instrumentów 
| dętych Seweryna Śniechowskiego. Jnż 
samo współbrzmienie czterech tych in- 
|jstrumentów zaciekawia nas, przyzwy- 
Jęzajonych — w tych rozmiarach — 
| głównie do zespołów smyczkowych. — 
Beda to mianowicie dwa oboje (Sewe- 
ryn Śniechowski i-Żygmunt Oczażew- 
ski), rożek (Józef Kłukowski) i fagot 
(Benedykt Górecki). W równej mierze 
zaciekawia nas program audycji, Ro- 
żony z utworów Bnlzoniego, Hända, 
Michata Jovrete, kompozytora z pierw- 
szej połowy wieku XVII-ego, sławnego 
w swym czasie twórcy rozpowszech- 
nionych wówczas „koncertów domo- 
wych”, czyli przeznaczonych na małą 
obsadę instrumentalną i na intymny 
salon, lub małą salę. Do tego rodzaju 
kompozycji należą również „Concertos 
comiques", z których jeden w audycji 
tej usłyszymy. 


O PŁYNNYM WĘGLU 

Aby umożliwić krajom nieposiadają- 
cym własnej ropy możność zaopatrywa 
nia się w ten surowiec, znaleźli ucze- 


OCZY 


AUDYCJA DLA DZIECI 
PONIEDZIAŁEK 19.Y111. O GODZ. 16 
*92000000006006000000000 


Ostatni transport 
do Kanady 
Kompanja osadnicza do Kanady 
jest na rok bieżący zakończona 
Ostatni transport rodzin do Kana. 
dy wyrusza z Warszawy w połowie 
września t dalsze rodzłny w tym ro- 
Ku nie będą wysłane. Rodziny, któ- 
re są zarejestrowane na wyjazd do 
Kanady i w tym roku nie wyjecha- 
ly, będą mogły ponowić starania e 
wyjazd na wiosnę 1988 r. 


Dom gry na bido 


Rząd włoski, przyctiyłając się de 
żądania zarządu miejskiego w We- 
necji, zezwolił na otwarcie doma 
gry typu kasyna w Monte Carlo. na 
znanej plaży adrjatyckiej Lido. 


Policja iropi zbiegów 


Trzej więźniowie z Koronowa schwytani 
| BYDGOSZCZ, 18.VII (PAT)— | Sierdziejczyka, skazanego na t6 


lat A oraz Andrzeja Pa- 
czejko, również skazanego za 


nia karnego w Koronowie a mia | 16 lat więzienia. Dalszy pościg 


trwa. Gi jest 
nych zbiegów. 


Dzisiejsze audycie 


ni sposób sztucznego sporządzania z 
węgla surowego oleja, z którego przez 
dystylncję można otrzymać następnie 
wszystkie produkty pochodne, potrzeb- 
ne do pędzenia silników. Polska, dzię- 
ki Łukasiewiezowi, który wydobył nat 
tę z ropy, jest pod tym względem kra- 
jem uprzywilejowanym. Mówić o tem 
będzie prof. Ludwik W reżywalew . 
godz. 18.00. 


POLSKA MUZYKA SYMFPONICZNA 


Poniedziałkowe koncerty zymfonica- 
ne pod dyr. Grzegorza Pitelberga zapo- 
znają radjosłuchaczy z coraz to nawe- 
mi, względnie dotychczas nieznanemi 
lub zapomnianemi ntworami polskieh 
kompozytorów ubiegłych stuleci. Kon- 
cert o godz. 21.00 przyniesie pierwsre 
wykonanie Stefaniego, uwertury do sp. 
„Więźniowie z galer". Józef Stefani w- 
rodził się w roku 1800 i był uczniem 
Elsnera; skomponował wiele mełodra: 
matów i operetek, oraz liczne utwory 
kościelne. 

Następnie pierwsze wykonanie kom 
pozycji L. Rogowskiego, obecnie żyją- 
cego kompozytora polskiego, mieszka- 
jącego stale w Dubrowniku: „Uśmie- 
chy". Jest to ntwór, przeznaczony na 
orkiestrę symfoniczną. złożony z 3-ch 
części: „Serenady”, „Kołysanki“, oraz 
„Rag times". 

W tejże samej audycji usłyszymy 
Tryptyk pastoralny F. Łabuńskiego, 
kompozytora, należącego do młodych 
przedstawicieli polskiej muzyki współ-ś 
czesnej, Utwór ten często w kraju i za- 
granicą wykonywany, składa się z 3-ch 
części: „Pochód”, „Koncert“ i „Taniec 
które, stosowała do, swej ngóliej ni- 
zwy „Tryptyk“, stanowią każda dla 
siebie zamkniętą całość, a przytem po- 
łączone są wspólną centralną intencją. 
Ponadto wykonana będzie Karłowicza 
gołąbka* Í Brzozow- 
Andante symfoniczne”. (r) 


| wwerutura ,. 
| skiego .. 


Nr._226 


Wiadomści Wen 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
gierska 4), J. Sitkiewicza (Koper 
+ J. Zundelewicza (Piotr- 
knwska 25); S. Bojarskiego i W. 
Szata (Przejazd 19); M, Lipca (Piotr 
kowska 193); A. Rychtera i B. Ło- 
body (11 Listopada 86). 


DODATKOWA KOMISJA POBO- 


(OWA. 

W dniu 28 sierpnia r. b. w lokalu 
wydziału wojskowego zarządu mia- 
sta Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 165 
wrzedewać hędzłe dodatk. komisja 
poborowa dla PKU Łódź - Miasto Il, 
ua którą winni się stawić poborowt 
roczników 1914, 1913 i 1912, którzy 
a jakichkolwiek powodów nie stawili 
na ubiegłe komisje poborowe 
poborowi rocznikćw starszych, 
nie podadający jeszcze uregulowa 
nego stosunku do służby wojsko: 
wej, zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 
T 10, 12, 13 i 14 komisarjatów. 


Nowe redukcje 
przy robotach mielskich 


W sobotę 50 robotników przy 
pracach mierniczych na Choj- 
nach otrzymało wymówienie 
wskutek wyczerpania kredy 
tów na dalsze prowadzenie tych 
prac, 

W związku z wymówieniem 
ZZZ wysłał delegację do zarzą- 
du miasta w sprawie wszczęcia 
starań o przyznanie nowych 
krelyiów bądź o zatrudnienie 
wymówionych w wydziale ka 
nalizacji i wodociągów, gdyż 
ubecnje w związku z zapowie 
dzianem rozszerzeniem robót w 
tym wydziale, postanowiono 
przyjąć do pracy kilkuset rohoł 
ników 


Zatwierdzenie tist 
kandydatów 


Dziś odbędą się posiedzenia 
komisji okręgowych dla za 
twierdzenia list kandydatów, — 
gdyż do dnia wczorajszego win 
ny były być złożone listy z pi 
semną zgodą kandydatów na Po 
słów na ich wybór, aby nazw» 
ska mogły być umieszczone na 
jalnej liście. 


JUŻ JUTRO 


w kinie 


PREMIERA 


wielkiego dramatu 
miłosnego o nie- 
przeciętnych walo- 
rach artystycznych 


SMAA 


Film, poświęcony 
każdej współczesnej 
kobiecie i mężczy* 
muna Źnie. mams 


W rol, gł. 


Elissa LANDI 


i Józef 


SGHIIOKFAUI 


Przed kilku dniami w Łodzi 
miało iejsce zajście, którego 
nie należy pominąć milczeniem. 
Oto po przybyciu pociągu dale- 
kobieżnego, órym zazwyczaj 
wracaja kuracjusze z zagranicy, 
już przed dworcem Łódź - Fa- 
bryczna do jednej z przybyłyc: 
rasażerek podszedł jakiś ; 'go- 
mość i oświadczył, że chce prze 
prowadzić rewizję walizek, przy 
czem _wylegitymował się za- 
świadc eniem, wvdanem na na- 
zwisko Alberta Kopczyńsk'=go, 
przodownika straży granicznej 
w Poznaniu, upoważnionego (o 
.„.„ bezpłatnego jeżdżenia pocią- 
gami, 


Nocy wczorajszej o godzinie 
4.35 na ulicy Śląskiej przed po- 
sesją 56 miała miejsce krwawn 
zbrodnia, w wyniku której 
bity został 20-letni Leon Szcze 
paniak. 

Zabójstwo, jak zdołano usta 
lié, miało miejsce na tle por» 
chunków osobistych. Szezepa- | 
niak w gronie kilku kolegów | 


w sf rrr dn. 19 VIT, 1935 


Szereg pożarów od 


W dniu wczorajszym nad Ło 
dzią oraz najbliższą okolicą w 
kierunku południowo - wschad 
nim przeszła krótkotrwała na 
wałnica. połączona z silną ule 
wą i wyładowaniami elektryc?- 
nemi. 

Burza nadciągneła w godzi 
nach południowych od strony 
powiału łęczyckiego i przeszła 
przez Łódź oraz Rzgów, omija: 
jąc już częściowo Pabjanice 

Największe wyłado ja na 
stąpiły na północnych przed 
mieściach. W Kałach piorun » 
derzył w drewnianą szopę, przy 
czem porażona została, na szczę 
ście niezbyt ciężko. 14-letnia 
Ryfka Malinowska, zamieszkała 


Niedawno spaliła się fabryka 
Frydlendera przy ulicy Lima: 
nowskiezo 111, przyczem zosta 
ło pozbawionych pracy 60 re 
hotników. 

Obecnie robotnicy ci wnieśli 


Z dokonanych ostatnio obli- 
czeń wynika, że we wszystkich 


ubezpieczalniach społecznych 
na terenie całego państwa było 
w maju r. b. (bez Górnego Ślą- 
ska) 1.743.993 ubezpieczonych, 
zgłoszonych przez 403.122 za- 
kłady pracy. 

W ważniejszych miastach Pol 
ski było w maju r. b. ubezpie- 
czonych: w Warszawie 2 
w Łodzi 169 wH 


84.085, we Lwowie 75.118, w w So 
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Zaczepiona pasażerka wylegi | 


tsaowała się, jako poważna o- 
Lvwatelka m. Łodzi, żona ""a- 
nego lekarza, który zresztą c-j 
czekiwał małżonkę na stacji. — 
Mimo to, ów pan nadal nalegał, 
a nawet pojechał z przybyłą dv 
jej mieszkania, skąd zatelefonu 
wał, a po pewnym czasie zja- 
wił się jakiś i ay urzędnik, ża 
opatrzony w upow: CE) 
przeprowadzenia rewizji. 
trzeba dodawać chyba, że rewi- 


zja ta nie absolutnie nie wy-|.. 


kryła. 
Kiedy nazajutrz udano się ze 


skargą na postępowanie owego 
funkcjonarjusza do komisarja 


Morderstwo na Chojnach 


Tragiczny finał bójki między kolegami 


powracał w stanie podchmielo 
nym do domu. 

Miedzy Szczepaniakiem a to 
warzyszemi wynikła bójka, w 
trakcie której jeden z uczestni: 
ków długim nożem  rozpruł 
| Szczepaniakuwi brzuch. 
| Ranny 
jelitami. Na widok groźnych 
następstw ciosu, wszyscy uczest 


Dnia 17 VHI 1935 r, smarta È długich i ciężkich cierpieniach 


Balbina Poznańska 


prowadzenie zwłok s domu przedpogrzebowego nastąpi 


r. o godz. S-ej po pal 


Córka, wnuczka, siestcy ! rodzina. 


Wczorajsza burza 


piorunów w okolicy 


przy ulicy Ludowej 17. 

W Teofilowie piorun uderzy? 
| w drzewo przydrożne. przyczew 
; niezbyt szkodliwie porażone za 
stały dwie osoby. 

Na terenie powiatu brzeziń 
| skiego w Zamysłowie piorun za 
bił krowe na pastwisku oraz po 
raził pastus: 12-letniego Ste 
fana Miłosza. którego w stanie 
poważnym przewieziono do szpi 
tala. 


| W Kolumnie został rażony 
| prądem 11-ietni Ernest Birke. 
| który w czasie burzy wracał 


do domn przez pale- 
Burza poważniejszych szkód 
nie wyrządziła 


10 robolnikków słsarży 


właściciela spalonej fabryki 


ybiorową skargę do sądu pracy 
domagając się przyznania od fir 
mp dwutygodniowego wymówie 
nia, urlopów i wypłacenia zo: 
ległych zarobków 


10 proc. ubezpieczonych 


przypada w Polsce na Łódź 


66.154, w Wilnie 40.657, w Czę- 


stochowie 38.257, w Bydgoszczy 
34.507, w Białej 33.520, w Rado- 
miu 31,745, w Lublinie 29,788. 
w Gdyni 25.427, oraz w Droho- 
byczu 22.466 ubezpieczonych. 


vå seks . srebro w h 


snowcu 68.863, w Poznaniu — diet 


e| łem, niż pani! 


padł z wypłyniętemi |; 


tu straży granicznej w Łodzi, 
kierownik tego komisarjatu, Ku 
|charzewski, nie grzeszył w roz- 
mowie uprzejmością, czego naj- 
lepszym dowodem może być po 
niższy fragment rozmowy: 

— Dlaczego spokojny, uczci- 
wy obywatel ma się spotykać z 
takiemi przykrościami w swoim 
kraju? 

— Ja dła Polski więcej zrobi- 


Trudno naprawdę zrozumieć 
co ma piernik do wiatraka. | 
Ale mniejsza o to. Człowiek 
może się zdobyć na rozmaite od 
powiedzi, Mają one swoją wy- 
mowę. 


nicy bójki rozbiegli się, pozosta 


wiając rannego w kałuży krwi. |s 


Przechodnie wezwali pogoto- 
wie ratunkowe oraz powiadomi 
ti policję, która zdołała ustalić 
nazwiska uczestników bójki i 
zatrzymać ich. Ze względu na 


sko sprawcy zabi 
je wieujs anione. 

Fanny Szczepaniak przewie 
jziony zost) w kartce pogotu 
wia do szpitala św. Józela, 
sdzie wkrótce zmarł naskutek 
adniesienych ran. 


Naiwność. czy szykana? 


Druga rewizja celna przed dworcem kolejowym w Łodzi 


Chodzi nam o scenę, która od 
była się przed dworcem. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że władze cel 
ne mają bardzo szerokie możli- 
wości w dziedzinie wykrywania 
i konfiskowania przemytu, Ale 
funkcjonarjusze tych władz po- 
winni rozumieć, że właśnie cho 
dzi o przemyt w dosłownem zna 
czeniu tego słowa, o poważne 
straty, jakie ponosi skarb z ty- 
tułu przywożonych do kraju nie 
oclonych towarów. Ale jeśli pa- 
sażer legitymuje się, jako pow 
żany obywatel, wracający z ku- 
racji zagranicą, który na gran 
cy odbył już rewizję i wszelkie 
formalności, związane z powro- 
tem do kraju, to nagabujący go 
w Łodzi funkcjonar jusz powi- 
nien przeprosić i odejść. Prze- 
cież chodzi o walkę z przemy- 
tem, a nie o szykańowanie po- 
rządnych obywateli. Ani skar- 
bowi państwa, ani władzom cel- 
nym nie może chodzić o e 
wentualną torebkę skórzaną. 
czy haftowaną bluzeczkę, ki 
je pani X przywiezie z 
kiej podróży, zresztą wrac: 
przez normalny punkt granicz 
kie mo- 
oclenia 


ny, gdzie istnieją wsz 


a i 


żliwości wykry 
przemytu. 
Sprawa. którą pi 
wydaje się drobna, ale 
na, bowiem charakteryzuje fał 
szywe z gruntu podejście funk 
jonarjusza państwowego do 
swych obowiązków i zmechani 
zowaną mentalność biurokra 
tyczną, która zazwyczaj win 


Zwłoki przesłano do prosek 
torjum 


Według danycl. iłównego u- 
rzędu statystycznego, w czerw 
cu r. b, ogłoszono w Polsce: 6 
| upadłości wobec 8 upadłości w 
| maju r. bs a 28 w czerwcu r. ub. 
Z powyższej cyfry przypada na 
upadł w  wojewódz.wach | 
centralnych w czerwcu r. bież 
3 wohec 4 w maju r. b. i 14 
ezer ub, roku, na wojewódz 
ltwa zachodnie 1 — 3 — 11, na 
województwa wschodnie 0 — 1 
— 0, na południowe 1 — 0 — 3 

Ogólna ilość upadłećci 
| pierwszen: półroczu r. b. wyr 
siła 82. wobec 140 w odpowied- 
[nim okresie 1934 rok. 
Ha się więc znacznie. 


| wództwach centralnych 


ogło- 
szono 41 upadłości wobec 86 w 
odpowiednim okresie 1934 ro- 


ku, we wschodnich 7 (2), 
chodnich 22 (38), w południo- 
wych 12 (19). 

Jeśli chodzi o rodza, przedsię 
biorstw według formy prawnej. 


pań 


W pewnych kołach stolicy krąży 
pogłoska o zamierzonem jakoby 
przemianowaniu urzędu wojewody 
krakowskiego na urząd kasztelana 
Jest to narazie luźny projekt, a ce- 
lem jego byloby nawiązanie do tra 
dycji Polski przedrozbiorowej, w któ 
| rej urząd wojewody był wprawdzie 
wyższy od urzędu kasztelana, jed 
nak najwyższym dostojnikiem w se 
nacie byl kasztelan krakowski, któ- 
ry otrzymywał pierwsze miejsce 
przed wszystkimi wojewodami. 

Gdyby projekt powyższy się zre 


„| alizowat, godność kasztelana kra 


kowskiego bylahv najwyższym szcze 

blem w hierarchii administracyjnej. 
Urząd kasztelana datuje się w 

| Polsce już od pierwszych czasów 


| 
W za-| 


nych nie dosięga, a uczciwemiu! 
obywatelowi wiele krwi psuje 


TONTAS RZN A ZŁU EEES O OBA R FO SATA oo 


Coraz mniej upadłości 


Poprawa, czy osłabienie. tętna życia gospo- 
darczego ? 


lto w ciągu pierwszego nólroczu 
r. b. ogłoszono 9 upadłości spó 
1.k- akcyjnych, 22 spółek z ogr 


| odpowiedzialno 8 spółek fir 
|mowych i komandytowych, 15 
[spółdzielni oraz 28 upadłości 


Upadłości w po. zczegól 
nych  gałęziac. gospodarstwa 
przedstawiały się w pierwszem 
porga P b. następująco (w na 
* odpowiedniego 


wych. 


okres 1934 r. 
Przemysł m 45 upadłości 
2 y 2 (4), me 
mowy i elektro 
cheńiczny 
4 (12). drzew 
spożywczy 15 (7). 
|dzicżowy i anteryjny 8 (3) 
poligraficzny (4). budowlany 


4 


4 
|2 (8), inny 1 (0); handel razem 


37 (74). w tem towarowy — 21 
(60), z czego spożywczy 3 (17), 
manufakturowy | koniekty 
7 (15). handel pieniężny < 
inny 11 (2). 


krakowski 


będzie najwyższym urzędnikiem w administracji 


stwa 

powstania państwa, bowiem istniał 
za Boleslawa Chrobrego, Z począt. 
ku kasztelanowie pelniti także fur 
keje edziego z ramienia króla, pół 
funkcja ta odpadła. 
nja krakowska i u 
krakowskiego 
większą rolę od czasów zjednoć e 
nia Polski za Władysława Lokietka. 
W XIV wieku u kasztelana kra. 
kowskiego z dzielnicowego stał się 
urzedem o znaczen p 
wem, jako że Kraków b 
stolicą państwa i kasztelan rakowe 
ski zajmował pierwsze miejsce prztd 
wojewodami, choć sta: E to 
nominalnie bylo wiższe od godnośej 
wojewody. 


GŁOS SPORTOWY 


Rekord światowy 
w kuli pobił Heljasz 


Na zawodach  lekkoatletycz- 
nych w Poznaniu Heljasz usta- 
nowił nowy rekord światowy w 
rzucie kulą rzutem 28.75 cm.-— 
Jest to wynik o 7 cm. do dotych 
czasowego rekordu ameryka ii- 
na Torranca. Prawą ręką Hel- 
13.17 m. — 


jasz rzucił 15.08 m. "zaś lewą 


Olimpiada bez Ame- 
ryki? 


NOWY JORK, 18.8. (PAT) — 
Żydzi amerykańscy prowadzą inten 
sywną kampanię przeciw udziałowi 
sportowców amerykańskich w przy 
szłorocznej olimpjadzie w Berlinie. 
W ołbrzymiej sali Madison Square 
Garden odbył się wiec, na który 
przybyło około 20 tys. osób. 


Na wiecu tym uchwalono pod adre 

sem amerykańskiego komitetu olim- 
pijskiego protest przeciwko wysła- 
niu drużyny amerykańskiej do Ber- 
lina. 


U.-Touring—LK.S. 
w tennisie 3:1 
W dniu wczor: 


ym odbył się w 
Łodzi towarzy mecz tennisowy 
dzy Union - Tourin: 
który wskutek de. 
przerwany przy stanie 3:1 dla U,T. 
Jedyny punkt dla ŁKS zdobył Ko. 
pel po zwycięstwie nad Schróderem. 


KKS mistrzem grupy 
w klasie © 

¿W dniu wczorajszym odbył. się 
na boisku ŁKS przed meczem 
Łódź — Poznań decydujący mecz 
v tytuł mistrza grupy łódzkiej w 
ki. ©. między  Konstantynowskim 
R: 8. a Sokołem z Aleksandrowa. 


Zdecydowane zwycięstwo edniósł 
K K. 8S. w stosunku 4:1 (2:0). Bram 
ki dla KKS zdobyli Kulawiak g I 
Heindrich 1, zaś dla Sokoła West 
tal 1. Sędziował p. Thil. 


TAJFUN - BAR KOCHBA | 0:0. 

Pierwszy mecz kwalifikacy 
wejście do ktesy B między Tajfu- 
nem a Bar Kochba rozegrany w Lo 
dzi na boisku U-T, zakończył sfe 
bezbramkowo (0:0. j 
2403904924000070006909094 | 
|; 


SZALENSTW 


film-rewelacja! ===» 
Whróíce, 


sukcesem, chociaż połowę 
0 


JESZCZE JEDNA 


Polska-Jugogławia 2:3 (2: 


PORAŻKA 


Łódź, dnia 19 sierpnia 1935 roku 


) 


Brak Martyny i słaba gra Peterka zadecydowały o porażce 
Juśosławja zdobyło puhar p. Prezydenta Rzeczpospoliiej 


KATOWICE, 18-go sierpnia. 

— Rozegrany w  Katowi- 
cach siódmy międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska — Jugo- | 
sławja zakończył się nieszczęśli- | 
wą porażką Polski w stosunku 
2:3. Do przerwy prowadziła Pol 
ska 2:0. 


Ponad 20 fysięcy 
widzów 


Zawody wywołały olbrzymie 
zainteresowanie i zgromadziły 
ponad 20 tysięcy widzów. Do Ka 
towie przybyło szereg popular- 
nych pociągów z różnych miast, 
Obecni byli m. in. gen. Bończa- 
Uzdowski, płk. Glabisz, liczni ko 
respondenci jugosłowiańscy i 
przedstawiciele prasy zagranicz 
nej. Organizacja mecze wzoro- 
wa. Publiczność jednak nie do- 
pingowała zupełnie drużyny, wy 
kazując zupełną obojętność dla 
przebiegu i wyników zawodów. 


Na boisku 


Praca zawodami, jak zwykle, 
odegrano hymny narodowe obu 
państw, pozatem wygłoszono kil 
ka przemówień  okolicznościo- 
wych, wymieniano pamiątki itd. 

Oficjalna część trwała bardzo 


|krótko, poczem rozpoczęły się 
właściwe zawody. 

Polska wystąpiła w składzie: 
Albański,  Bułanow, Martyna 
| (po przerwie Michalski), Dytko, 
| Kotlarczykowie, Kisieliński, | 
| Woźniak, Peterck, Matjas, Piee. 

Skład Jugosławii: Glazer, 
Higl, Pelose Arsenjevie, Ga- 
jer, Lehner, Glisovic, Żivkovie, 
Marjanovie, Sekulic, Żecevie. 


Przebieg gry 

W pierwszej połowie gry cały 
czas inicjatywę dzierżyła druży 
na polska i miała wyraźną prze 
wagę. Dobrze pracowała pomoc, 
szedł atak, chociaż nie 
ysey gracze wykazywali za- 
dawalająecą formę. 

Peterek czuł się nieswojo o0- 
bok Matjasa i nie mógł nawią- 
|zać z nim kontaktu. Z biegiem 
gry właściwe: kierownietwo tej 
linji przejął Woźniak, który był 
iniejatorem większości akcji pol 
skiego napadu i tworzył z Kisie 
lińskim bardzo niebezpieczny 
parę. Dobrze dysponowani byli 
skrzydłowi; zwłaszcza Kisieliń- 
ski swemi wybiegami wywoły- 
wał zamieszanie pod bramką go. 
ści, lecz zaprzepaścił doskonałą 
okazję, strzelające z trzech me- 
litrów w ręce bramkarza. 


| Przewagę swą drużyna pol- 
ska zadokumentowała zdoby- 
ciem dwuch bramek, które pa- 
jadły w 24 i 31 minucie, zdobyte 
|przez Matjasa i Peterka. Przy- 
czynił się do nich Kisieliński. — | 
| Obydwa strzały były nie do o% 
brony. 

Jugosłowianie bronili się dziel 
nie. Utrata dwuch bramek po- 
działała na nich deprymująco. 
Wszystkie ataki rozbijały się o 
pomoc, względnie e obrońcę — 
Martynę. Jugosłowianie nie mo 
gli się jakoś rozegrać i właści- 
wie prowadzili do pauzy grę wię 
cej defenzywną. 


Bez Martyny 


Po zmianie stron nastąpiła 
zgoła nieoczekiwanie gruntow- 
na zmiana sytuacji. Chorego 
Martynę, który dostał kurcze 
żołądka, musiał zastąpić Michal 
ski. Brak Martyny odbił się fa- 
talnie na wyniku zawodów. Tyl- 
ko w okresie pierwszych dziesię 
|ciu minut polacy byli jeszcze 
częściej przy piłce, poczem za- 
łamali się. 

Nastąpił zasadniczy zwrot. — 
Goście podyktowali nieprawdo- 
podobnie szybkie tempo, któ- 
rem zaskoczyli naszych obroń- 
ców, grających zresztą bardzo 


łŁódź-Poznań 1:1 (4:0) 


Atak łodzian nie iimiał wygrać meczu 


Piłkarstwo łódzkie 
szczęścia do Poznania. Po sze- 
regu niepowodzeniach, zdołaliś- 
my osiągnąć zaledwie wynik re 
ch, a ten trudno nazwać 
dru- 
y gości stanowili ligowi gra- 


cze Warty 

Zespół łódzki oparty na za- 
wodnikach A-klasowych nie był 
słabszy i miał możność wygra- 
nia meczu. Jeśli goście przewyż 
szali łodzian, to chyba tylko bar 
dziej błyskotliwą techniką i lep- 
szem zgraniem, brakowało im 
natomiast tego animuszu i ener- 
gji w akcjach, jaką wykazywali 
gospodarze. 

Okazję do zwycięstwa zaprze 
paścił atak Ło: Po nieudanej 
próbie ze Stawickim, przesunię- 
to Króla na lewego łącznika, a 
| na lewem skrzydle wystąpił Sto- 
fia ski. Był to jedyny wartošcio- 
wy napastnik i wypracował cały 
szereg pozycji podbramkowych 
do strzału, lecz ani jednej nie 
potrafili wykorzystać jego part- 
|nerzy. Król stanowczo wykazu- 
| je przemęczenie i niedopisał. — 
Omencetter był dobry tylko do 
pauzy, Lećmiński tracił się w 
wielu momentach, a Wierzba 
wykazu! dużo zalet jako skrzy- 
dłowy. brak mu jednak opano- 
wania i rutyny, to też przez 
zbytni pośpiech psuł wiełe. 

W pomocy wyróżnił się Choj 
nacki, środkowy, Lenart nato- 
miast wykazał spadek formy. W 
obronie Fliegel o klasę przewyż 


EUROP 


NEI A RC 20 
| ostatni dzieńł! Pocs. 12, 6. Z 


nie ma) 


szał swego partnera, Piasecki 
grał bezbłędnie. 

Najsiłniejszą częścią drużyny 
Poznania był atak, a właściwie 


jego lewa strona. Skrzypczak. 
Gensler, Kryszkiewicz rozumieli 
się dobrze i często przedostawa 
li się pod bramkę. Pomoc wy- 
równana, z obróńców lepszy Ku 
balezak, a Fontowicz w bramce 
niepewny, grał za to z dużem 
szczęściem. 

Przebieg zawodów i poziom 
gry, jak na mecz międzymiasto- 
wy, zdumiewająco ciekawy i do 
bry. Akcje toczyły się w szyb- 
kiem tempie. Planowa praca o- 
bu drużyn, liczne zmienne sytu- 
acje podbramkowe, podobały 
się widowni. 

Bardziej efektowne były za- 
jgrania drużyny poznańskiej, 
zwłaszcza lewej strony napadu. 
częściej jednak w niebezpieczeń 
wie znajdawała się bramka go 
i. Bajeczną okazję do uzyska- 
nia bramki stracił Stawicki 
przez swe niezdecydowanie. — 
Bramkarze i obrońcy mieli wie- 
le roboty. Pierwsza bramka pa- 
dła dopiero w 40 min. Zdobyła 
ja Łódź przez Lećmińskiego, nie 
bez winy Fontowicza, który nie- 
potrzebnie wybiegł z bramki. 

Po pauzie nacisk łodzian zwię 
ksza się. Niezaradność środko- 
wej trójki ataku i szczęśliwa gra 
Fontowicza  ochroniła gości 
przed utratą dalszych bramek. 
Napastnik gości Lis, doznaje w 
zderzeniu kontuzji i na jakiś 


SA irana DON" 


10.15. 


czas opuszcza boisko, by potem 
grać na lewem skrzydle. W. tym 
okresie sędzia dyktuje rzut kar- 
|ny za wątpliwe przewinienie. — 
Strzela Gensler, lecz Piasecki o- 
bronił, Goście zaczęli często fou 
lować i sędzia nie mógł począt- 
kowo opanować sytuacji. Gra u- 
cierpiała na tem wiele. Dopiero 
usunięcie Lisa z boiska poskro- 
miło niewczesne zapędy poznań 
czyków. 

W 28 minucie goście, wyko- 
rzystując błąd Chojnackiego. 
strzelają przez Gensłera wyrów 
nującą bramkę, którą sędzia u- 
znał, mimo zawinionej uprzed- 
nio ręki przez Genslera. 

Łódź miała już teraz zdecydo 
waną przewagę nad zdekomple- 
towanym przeciwnikiem, lecz 
wszystkie pozycje zmarnował 
Król, bądź też prawa strona ata 
ku, która stale się spóźniała. — 
Próżne były wysiłki Stolarskie- 
go, który siał zamęt pod bramką 
Poznania. Wynik pozostał nie- 
zmieniony. 

Mecz prowadził p. Raettig. — 
Widzów 3 tys. Drużyny wysłą- 
piły w składach: 

Poznań— Fontowicz-Boether, 
Kubalczak - Ofierzyński, Gra- 
czyński, Zaremba - Słomiak, 


Geasler - Kryszkiewicz, Lis, 
Skrzypczak. 
Łódź — Piasecki - Fliegel, 


Triebel - Pegza II, Lenart, Choj- 
nacki - Wierzba, Omencetter, 
Lećmiński, Król. 


m nia, amerykański 


Droga bez powrol 


Kay Francis, |; 
William Powell 


słabo. Dwa świetne wypady ata- 
ku Jugosławji doprowadziły do 
zdobycia przez gości dwuch bra 
mek. Stało się to nieprawdepo- 
dobnie szybko. Bramki padiy w 
14 i 16 minutach. Strzełcem ich 
jest prawy łącznik, Żivkovic. — 
Obydwie zdobył w pięknym sty- 
lu, strzałami w róg pad po- 
przeczkę. Albański nie byl w 
stanie zatrzymać takich piłek. 


Walka o zwycięsiwo 


Obie strony dążą teraz do u- 
zyskania zwycięstwa. Jugosło- 
wianie grają bardzo ostro, czę- 
sto wygrywają pojedvnki, Pola- 
cy mają też okazję do poprawie 
nła wyniku. Kisieliński przery- 
wa się, strzela, lecz bramkarz 
zdołał obronić. Matjas wykazu- 
je pewne zniechęcenie i walczy 
o piłkę bez serca. Peterek gra 
znacznie słabiej. Nie zawodzą 
tylko skrzydłowi i Woźniak. Po 
moe zbytnio wysuwa się do przo 
du, nie bacząc na niepewną po- 
stawę obrońców. Ta nieoględna 
taktyka kosztuje nas w rezulta- 
cie porażkę. Decydującą o zwy- 
cięstwie bramkę strzela dla Ju- 
gosławji Sekulic w 36 min. — 
W tej sytuacji Albański powi- 
nien był obronić. 

Porażka nasza jest już przy- 
pieczętowana. Jugosłowianie na 
dal ostro idą na piłkę, lecz strze- 
lają po autach, grając wyraźnie 
na czas. Polacy nie mogą się zdo 
być na energiczniejsze pociąg- 
nięcia i w rezultacie opuszczają 
boisko pokonani. Mecz prowa- 
dził p. Birlem (Niemcy) bardzo 
dobrze. 


Kfo spowodował 
klęskę? 

Polacy grali bardzo dobrze-— 
Zawiódł jednak Peterck, który 
jako kierownik napadu, nie zdał 
zupełnie egzaminu. Peterek nie 
umiał prowadzić swoich dosko- 
nałych parinerów, nie potrafił 
się dostroić do ich gry i psuł wy 
pracowane przez skrzydła pozy- 
cje. Po przerwie Peterek grał je- 
szcze gorzej, eo odbiło się oczy- 
wiście ujemnie na eałości ataku. 


Do przerwy w drużynie poł- 
skiej grał Martyna i w tej poło- 
wie atak jugosłowian nie umiał 
przełamać muru naszej obrony. 
Po zmianie pól Martynę zastąpił 


Į Michalski. Brak Martyny odhił 


się fatalnie na drużynie. Para 
Michalski — Bułanow grała bar 
dzo słabo i jej winą jest klęska 
w drugiej połowie. 

Pomoce grała nieźle w pierw- 
szej połowie, natomiast po przer 
wie dostosowała się do obniżo- 
nego poziomu całej drużyny. — 
W ataku, jak już zaznaczyliśmy, 
jedynie skrzydła pracowały pier 
wszorzędnie, 


Drużyna jugosłowiań” 
ska 


Goście zaprezentowali się z 
jaknajlepszej strony. Bramkarz 
ich bronił pewnie i bez zarzutu. 
Ceny miejsc w okresie letnim zniżone! W ataku na specjalne wyróżnie 
nie zasługuje zdobywca dwuch 
bramek Żiyvkovie. Doskonały 
był też Sekulic, zdobywca zwy- 
cięskiej bramki i 


i para obroń 
ców. 


Nr. 226 


MECZE 0 WEJJCIE DO LIGI. 


W dniu wczorajszym w meczach 
r wejście do ligi we Lwowie Czar- 
ni pokonali Rewerę (Stanisławów) 
4:1 (2:0), zaś w Łucku PKS poko- 
nal Strzelca (Siedlee) w stosunku 
ud (t-1). 


HAKOAH (Wiedeń) — HASMONEA 
3:0. 

We Lwowie rozegrał wiedeński 
Hakoah mecz towarzyski z Hasmo- 
neą. wygrywając w stosunku 3:0 
(2:0). W barwach Hasmonei wystą 
pił również Stenerman. 


WARSZAWA — F. © WIEN 3:1 


W dnin wczorajszym odbył się w 
Warszawie mecz piłkarski między 
reprezentacją maudy a zRaną 
ilrużyną wiedeńką F. ©. Wien. Zwy 
siestwo w stosunku 3:1 (1:0) odnie 
«lą reprezentacja Warszawy, zdoby 
jąc dwie hramki przez Kniołę i 
jedną przez Łysakowskiego. Jedyny 


punkt dla wiedeńczyków zdobył z 
rentu karnego Thaler, 


Z Warszawy donoszą: 

Wezoraj rano rozegrano trzecią, 
a wieczoram czwartą rundę olimpij 
skiego turnieju szachowego. 

W trzeciej rundzie zakończyło się 
jedynie spotkanie Austrji z Polską 
wynikiem remisowym 2:2. 

Wszystkie partje tego spotkania 
a mianowicie Gruenfeld — dr. Tar: 
takower, Spielman — Paulin Fryd 
man, Eliskases — Najdorf i Mueller 
— Makarczyk miały wynik romi 
sowy. Wynik tego spotkania należy 
uznać za pomyślny dla drużyny poł 
skiej, gdyż Anstrja należy bszprzecz 
nie na obecnej olimpjadzie do naj 
groźntejszych przeciwników. Wszy 
stkie inne spotkania, zarówno w 
trzeciej jak i w czwartej rundzie 
nie zostały ostatecznie zakończona 


Nowy rekord światowy 


ustanowiła Walasiewiczówna w Budapeszcie 


BUDAPESZT, 18 sierpnia. — 
(Pat.)— W niedzielę zakończyły 
się tutaj sportowe igrzyska aka- 
demickie. 

W skoku wzwyż pierwsze 
miejsce zajął japończyk, Assa- 
kuma, 1.94 m. Z polskich za- 
wodników Gierupo zajął szóste 
jsce (1. 86 m.), a Pławczyk 
ódme miejsce (1.82 m.) 
tafetę 4x100 m. dla pań wy 
a drużyna niemiecka, w cza 
sie 50 su druga Anglja 50,7 s., 
trzecia Polska, 51,5 s. D: 
polska startowała w składzie: 
Segno, Świderska, Szajnówna i 
Walasiewiczówna. 

Segno, jako pierwsza biegła 


bardzo dobrze, pozostałe biegły | ' 


w tyle. Walasiewiczównie za- 
wdzięczać należy zajęcie trze- 
ciego miejsca. Dobiegając do me 
ty, prześcignęła dwie zawodnicz 
ki. — 

W rzucie oszczepem zwycię- 
żył niemiec, Stoeck, 67,80 m., u- 
stanawiając akademicki rekord 
światowy. Drugie miejsce zajął 
polak, Lokajski, 65,25.  Pław- 
czyk zajął nienotowane miejsce 
49,03 m. 

W biegu na 400 m. zwycięży- 
ła Walasiewiczówna, w czasie 
57,6 sek., co jest rekordem świa 


towym, druga była Świderska, 
62 s., trzecia — niemka, Erflin 
66,1 sek. 

W koszykówce — pierwsze 
miejsce Łotwa, drugie — Pol- 
ska, trzecie — Francja. 

Według nieoficjalnych obli- 
czeń — pierwsze miejsce w o- 
statecznej punktacji zajmują 
Węgry, 481 p., drugie — Niem- 
cy. 465 p., trzecie — Anglja — 
146 p., Polska znajduje się na 
siódmem miejscu, z 84 pkt. 


BRUKSELA, 18 sierpnia. — 
(PAT.) — W miejscowości Flo- 
reffe, pod Brukselą, rozegrane 
zostały zawody kolarskie o mi- 
strzostwa świata szosowe. 

Mistrzostwo świata wśród a- 
matorów zdobył włoch, Manzi- 
ni, który przejechał trasę 162 ki- 
lometry w 4 g. 37 m. 16 s., dru- 
gi był francuz Charpentier, trze 
ci duńczyk, Grundahl. 

Polski kołarz, Kiełbasa, nie 
został dopuszczony do zawodów 


albowiem, aby wziąć w nich u- 


Piekne wyniki wioślarzy 


W jedynkach i dwójkach podwójnych Polska 


zajęła w Gruenau 


BERLIN, 18 sie)rpnia. (PAT) 
W Griinau pod Berlinem zakoń 
czono zawody wioślarskie Eu- 
ropy. 

W finale dwójek bez sterni- 
ka drużyna polska Bożuchow- 
ski i Kobyliński zajęła piąte 
iej a Wegrami, Niemcami, 
i Włochami, przed Ho 
W jedynkach — Pol- 
jeła bezapelacyjnie pierw 
sze miejsce. drugie szwajcar 
Szludach, trzecie Austrja, czwar 
te Niemcy, piate Francja, szóste 
Włochy. 

W dwójkach ze sternikiem 
Polska zajęła trzecie miejsce za 
Włochami i Niemcami, przed 


Grand-Kino | 


(S ANEETA VENSE 
Dziś i dni następnych 


Nadprogram: 
Aktuałności P. A. T. 


Pow. og 6 


pierwsze miejsca 


Francją. Węgrami, Hiszpanją. 

W dwójkach podwójnych Poi 
ska zajęła bezspornie pierwsze 
miejsce, przed Niemcami, 
Francją. Węgrami. Czechosło: 
wacją i Jugosławją. 

W ósemkach pierwsze miej- 
sce zajęli węgizy. przed Szwe- 
cją, Francją, Niemcami. 

W ostatecznym wyniku wfo- 
ślarskich mistrzostw Europy 
pierwsze miejsce i puhar zdoby 
ły Węgry. drugie miejsce Pol- 
ska 2 p., trzecie i czwarte miej 
sce po półtora punkła Niemcy i 
Szwajcarja, piąte miejsce Wło- 
chy. 


19.VTM.— „GŁOS PORANNY” — 
Na hoiskach w kraju| OZ/MP/ADA SZACHOWA 


Austria i $zwecja na czele 


Zawodnicy polscy nie przegrali jeszcze ani jednej partii 


lil. runda 

Poniżej podajemy wyniki tymcza 
sowe trzeciej rundy (w nawiasach 
niedokończone partjs). 

Danja — Argentyna 0,5:15 (21 

Austrja — Polska 3:2, 

Finlandja — Jugosławia 0,525 
(1). 

Litwa — Szw 

Estonja — Toiwa 1,5: 

Palestyna — Francja 13 (1) 

Rumun j 

Anglja — Włochy 


Czechosłowacja—Szwecja 0,5:1% 
(2). 
Stany Zjednoczone — Wegry 
VI. runda 
tej rundzie wyniki tym 
następujące: 
Argentyna — Węgry 0:1 3). 
Szwecja — St. Zjednoczone 2:4 
(1). 
Włochy — Czechosłowacja 02 
©). 


Irlandja — Anglja 


— Finlandja 2:1 (1) 
Danja — Austrja 12 (1 
W spotkaniu Polski z Finlandją 

partje dr. Tartakowera z Booklem i 

ka z Krogiusem zakoń- 

ję na remis. Partja Henryka 

a z Solinem przyniosła 

o polakowi. Partja Naj 


Kielbasa niedopuszczony 


Kompromitujący wynik niewczesnej wyprawy 
do Brukseli 


dział, trzeba było być obecnym 
w Brukseli przynajmniej na dó- 
bę przed rozpoczęciem startu, 
tymczasem Kiełbasa przybył w 
sobotę o północy, a bieg rozpo- 
czął się o godz. 7 rano. 
Napierała, drugi polski ko- 
arz, do 40 kilometrów znajdo- 
wał się w czołowej grupie, a po 
czterdziestu kilometrach objął 
prowadzenie aż do 130 klm. Na 
136 klm. pękł Napierale łań. 
cuch, przyczem naprawa zajęła | | 
tak dużo czasu, że nie mógł już 
y i przybył do mety jako 
jeden z ostatnich. 

Na dystansie 216 klm., dla za- 
wodowców, pierwsze miejsce za 
jał belg, Jan Aerts, przebywa- 
jąc całą trasę w 6 godz. 5 min. 
i 19 sek. 


Niemcy umieją 
wygrywać 


BERLIN, 18 sierpnia. (PAT.) 
W. meczu międzypaństwowym 
Niemcy — Finlandja, odbytym 
w Monachjum, wygrali Niemcy 
6:0 (3:0). 

Druga ekipa reprezentacji 
Niemiec, grająca w Luksembur- 
gu, z reprezentacją tego kraju, 
wygrała 1:0 (1:0). 


ŚLĄSK WYGRYWA W WILNIE 
W Wilnie bawiła ligowa drużyna 


dorfa z Ramuesenem została prze- 
rwana w pozycji wygranej dla Naj. 
dorfa. Spotkanie to będzłe więć mia 
ło niewątpliwie wynik 8:1 na ko- 
rzyć Polski. 

Sensacyjne było zwycięstwo duń- 
czyka Andersena nad arcymistrzem 
austrjackim Spielmanem, odni:sio- 
ne w czwartej rundzie. Pozatem na- 
leży podkreślić drugą już przegra- 
ną czołowego gracza drużyny ame- 
rykańskiej, Tinea, który tym razem 
dł z mistrzem węgierskim, 
„ neremt. 

Dzień wczorajszy był katastrofal 
ty dla drużyny amerykańskiej, któ- 


i= 


ra poniosła porażkich w spotka: 
niach z Węgrami i Szw'cją. Pozba- 
wia to amerykantw szans na pô- 
nowne zdobycie puharu olimpijskie- 
go. Słabe również wyniki oiągnęła 
dotychczas wicemistrzowska druży- 
na świata __ Czechosłowacj 
miast świetnie gra druży: 


„ Druży 


ka, szwedzka i wegi 

na polska utrzymuje a przodu 
jących miejscach, przy m trzeba 
rednieść, że szachiści polscy nie 


ptzegrali dotychczas ani jednej par. 
tji, 
Dzisi 


niedokor 


dogrywane 


JaiJstaWy bieg IP. jzu 


wygrał Kołodziejczyk, bijąc kolarzy warszawskich 


JW roku bi n przypadł 5det- | 


skiej KE Zjednow 700e, 
względu zerganizow 
bileuszowy. Dystans biegu tego obli 
ny na 150 klm, prowadz 
dzi przez Lutemiersk 
nie przez spaloty 


ców do Bełchatowa, Pabianie i z po 
wrotam do Łodzi. 
Niespodziwanie liczny dział 


wzięli w wyścigu kolarze wa 
pey, zwłaszcza z klubów Orl 
Fort Bema. Ogółem na starcie sta 
nelo 47 kolarzy, a z liczby tej bieg 
ukańczyło tylko 20. 


150 klm. w 
giem mieis 
(Orkan) 4:1 nE M 
lewski ort Borsa) A 11:05, 


SZ 


mecie Jaskólsk 
ogólnej klasyf 
ruje na S.mem 


Bana 


jel 
<i (Fort Bema) i 


Komorni: 
siak (Wim. 

Zespolowo  zwyrieżyła 
Fort Bema (Warszawa). 


Arena 


Zwyctęstwo odnićsł Kolarz Wimy, 
Kołodziejczyk, przebywając dystans 


Miedzynarodowezapasy w eyrku 


Sensacyjna walka decydująca Krausera z niem- 


cem 


Piąty dzień międzynarodowego | 
turnieju zapaśniczego w cyrku | 
„Sport - Palace? minął pod zna | 
kiem coraz większego 
nia paOliezAcwEE która już podzi 


ONEA 
Jednym widownia 
oklasków, natomiast innym g: 
urządza gwiżdżącą owację. 
dziwnego, że w takiej atmosferza 
pybliczność bawi się znakomicie, 
w pierwszej parze 
Thomson i włoch T: 


konferencji, 
pokojnie. Dopiero w 
„eciej rundzie obaj rozognili się 
tak, że arbiter p. Brmński musial 


mitygować przeciwnikćw. Walka 
niezwykle ciekawa rezultatn nia 
dała. 


Również bez wyniku pozostała 
walka Krauseru z b. mistrzem pol 
skich amatorć w. Miazem. | 

Niemiec Schikat bardzo ostro na 
tar? na warstawianina Kanewskie 
go, którego tak zmaltretował ho- 
lesnym „ „kluczem”. 
min, z jękiem rnnął na obte łopatki 
Niemca wygwizdano. 

Niezwykle brutalna walka wielka 
iuda Grabowskiego z „€z 
i krzykliwym Zeisi w 
wym współudzłale zalerji, wyniku 
nie dała. 

W ostatniej parze okrutny „King: 


Śląsk, ktćry w spotkaniu towarzy 
skiem ze Śmigłym wygrał w sto 
sunku 4:8, znś 2 reprezentacją Wil. 
na 32, 


Kong" Szymkowski w 3 min. swym 
nelsonem zdławił pękatezo Nowa 
ka. 

Dziś w peniedziałck mamy juń 


iż polak w 5|g0 t 


|Schikatcm 


kali 
eeyan 


sensację i tn datere 
olo 


pierws: 
bru. Na 
ca Aika 


zoz Uj 
1 Thomson staje da de 
ki z Karlewskim. 

k o god i 
aruta 


bą. a mur 
cydującej 


NAJWY:SEL/ 
veny proram „Tab 
'pszy ad MY! przedniego, 
t do 15 b. O tem, ża 
i moża RR AA 


w inie” 


Ima 
publicz 


chwycamy się 
giogo due 
śpiewem pięk 
Neuhardt, 


gaje 


Niezapomniany „Król Cyganów" 


Jose MOJICA 


Śpiewak i artysta £ bo 


stworzyli pi 


żej laski oraz fenomenalna tencerka 


ROSITA MORENO 


ękny romans filmowy pt. 


„BZEEWCZĘ z OBŁOKÓW" 


Kino-Teatr 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 


Dziś początek o g. 4 


Kino-teatr 


METRO 


PRZEJAZD 2 
Dziś początek o 4 


OWE 
Formularze do wykazów odbioreów 
i dostowaów dla 


IZBY. SKARBOWEJ. 


wę. urzędowego szematu 


w firmie 
A. J OSTROWSKI 
PIOTRKOWSKA 55. 
OKULARY, binokłe najnowszych 
fasonów. Wykonanie recept pp. le- 
karzy oraz wszelkie reperacje po 
cenach konkurencyjnych poleca 
Optyk Urbach, Łódź, Piotrkowska 
nr. 33, tel. 222-23. 


Choroby zwierzat 


(Specjainośč— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M A. Reich 


przyjmuje codziennie od © do 
1i od 4—1 p. p. 
Szczepienie i strzyże- 
nie psów 
Nawrot a, ll p. Tel. 175-77 
Ceny lecanicowe. 


Baczność, 
letnicy 


z Wiśniowej Góry i Stróżewa! 


„GŁOS PORANNY” 


codziennie do nabycia 
od 8-ej rano u JAMNIKA, 
willa Kawulia, vis a vis Chłodni. 


„HYGIENĄ” 


Łódź, Andrzeje 1. 
Pesyjmuje wszelkie roboty, wchodsą 
«e w sabres esyszosenia szyb, frote 
owania, cyklinowania i drutowani a 
posadzek. Sprzątanie biur i mieszkań 
oras pakowanie oklen I drzwi ns 


zimę 
Geny niskie. 


WIEKOWY KINOTEATR 


CAPITOL” 


NIEWOLNICA Z MANDALAY 


W rolach głównych: 
Kay FRANCIS, Ricardo CORTEZ, Warner OLAND. 


Wzruszający dramat rozbitków życiowych. 


Nadprogram: Wspaniały dodalek muzyczny oraz aktualności z kraju 1 zagranicy 


Poesątek w dn! powszednie o 4.30 
w sobotę | niedzielę 12.30 


2,46 
„MIRAŻ 


Tal 10B-4Y pryw. firmy RESTEL 
Czynny do godz. 7-el. 


Prenumerafa 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 

datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za 

40 gromsy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.— 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redakier odp: Stanisław Rożniecki 


18.VIM1— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Nr. 220 


Dziś prezentujemy! 


Pełen egzotycznego czaru poemat 
miłosny reżyserji Michał Gurfiza p. t. 


| Dziś i dni masiępmych! Poraz pierwszy w Łodzi idealna para kochanków 


Henry Garaí i Lili Damiía 


wimepi p okradziono człowieka: 


Dziś i dni następnych! 


Ssampańska, pełna humoru i zabawnych sytuacji na lądzie i morsu komedja marynarska 


W roch górnym GLORIA STUART i PAT O'BRIEN 


UWAGA: Cała potęga morska Ameryki oddana została do dyspozycji przy nakrącaniu tego filmu 


„Mast CHŁOPCY" MARYNARZE" 


Nadprogram: PARADA SPORTOWA W MOSKWIE w obecności najwybitniejszych dygnitarzy sowieckich 


Prezent dla 


ks. Walji 


O ZĆ 
złapanego w lg 
skapt. Na zdjęciu widzimy tę dz>w ną mieszaninę zebry, j 
fy. Obecnie na całej kuli ziemskiej #najdują- się w niewoli 

okapi. 


ZAKOPANE 


. = ” 
Pensjonat „Mirabella 

UL. PIŁSUDSKIEGO. — TELEF. 677 
położony w eentrum w pobliżu lasu. Wykwintna 


kuchnia. W pokojach bieżąca siepła i zimna 
woda. — Garaże. — CENY B. PRZYSTĘPNE 


W Orłowie-Morskiem 


nabyć można codziennie 


„Głos Poranny” 


w kiosku przy wejściu na plażę Orłowską 


Ogłoszenia 


joszenie — 


6,30 Gimnastyka i muzyka z płyt. 
12,15 Koncert orkiestry sal 
13,05 Muzyka z płyt. 
| 13,30 Muzyka lekka o charakterze 
| dowym. 
| 15,30 Koncert zespołu salonowego. 
16,15 Muzyka taneczna i piosenki 
z płyt. 
16,50 Codzienny odcinek prozy 
fragment z „Pamiętników kwesta- 
rza“ Chodźki. 
17,00 Recital wiolonczelowy Józefa 
Mikulskiego. 
17,30 Muzyka kameralna w wyk. 
kwartetu instrumentów dętych. 
18,00 „Płynny węgiel" — odczyt. 
18,15 Cała Polska śpiewa. 
brzydkiej ropusze — pogadanka dla 
dzieci. 
| 18,45 Utwory Sarasalego (płyty). 
19.30 Audycja żołnierska. 
20,00 Muzyka z płyt. 
20,10 Arje i duety operowe w wyk. 
Jerzego Czaplickiego i Wiktora Bre- 
BY. 


"21,00 Koncert symfoniczny. 
22,10 Koncert małej orkiestry. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Berlin (356) 
25.30 Trio smyczkowe C-moll Bee 
thovena. 


4. 


Y 


l 


l Łódź. Plotrkowska 33. 


xe wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpalt): i-sza strona 2 zły Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez pastrzeżeni: 
SÒ gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12ge. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłossi 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręcsynowa i zaślubinowa 1 
szenia zamiejscowe obłiczane są o 30% drotej, firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. dodotk 
Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożej. 


Za Wydawnistwo „Prasa”, wydawniesa sp. x ogr. odp. Bugen jusz Kronman. 


EA 


ZAC 


OKULARY 


Kino-teatr 


ADRIA 


GŁÓWNA 1 


Dziś pocz. o 5 pp. 


iGo usłyszymy dziś przez radjo? 


Wiedeń (507). » 

22.10 Recital wiolonczełowy (80. 
iin Graenera, Adagio Beethovena 
i Warjacje Bnsaniego). 

Kalundborg (1261) 

28.15 Serenada na orkiestrę smy- 
czkową Sandby'ego i Suita symfoni. 
czna „Pałestyna” Salomong, 

Londyn (342) K 

21.85 Recital skrzypcowy Szi- 
getiego (Sonata A-mol) Bacha, Baal- 
Szem Blocha i Suita „Caprtol” Way. 
locka w przerćbce Bzigetiego). 

Praga (470) ANGE ży 

2115 Koncert (Uwertura „Phase 
dra" Masseneta, Koncert skrzypco- 
wy d'Ambrosio, Popołudnie fauna 
Debussy'ego i Wesoły marse Chs- 
briega). 

Budapeszt (550) 

19.40 Tańce Kodalyego i Trfa 
fortepianowe C-moll Beethovona. 


(has 
EJ 


BINOKLE 
LORGNON 


lstn, cd r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp. £ 0. o. 


Tel. 222-23. 


miejsca 
sł. 1,50 
Ogło- 


W drużarn: własna Plotrkowałta 101 


